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W Wielkopolsce siewy w pełne
Dwie spółdzielnie 

zakończyły siew żyta
Pogoda sprzyja rolnictwu. 

Na polach uwijają się siewni- 
y traktorowe i konne. Siewy 
w całej pełni. Zjednoczenie 
PGR Poznań-Południe zasiało 
już 800 ha żyta i 150 ha psze­
nicy, Zjednoczenie Chodzież 
prawie 2000 ha żyta, Z jedno-

Już
24 spółdzielnie 
produkcyjne 

powstały we wrześniu
Coraz więcej chłopów 

przekonuje się do zespoło­
wej gospodarki. Na wsi 
wielkopolskiej rośnie licz­
ba socjalistycznych gospo­
darstw. Dopiero co donosi­
liśmy o powstaniu tysiąc 
dwusetnej spółdzielni, a 
już nadeszły meldunki o zor 
ganizowaniu następnych 
czterech.

Spółdzielnie produkcyj­
ne typu Ib zorganizowano 
w Rybowie, powiat Wągro­
wiec i w Jabłonce Starej, 
powiat Nowy Tomyśl. Głów 
nymi organizatorami tej o- 
statniej byli: Józef Gwiaz­
da, sołtys Józef Chrzanow­
ski oraz przodujący chłop, 
obecny przewodniczący 
spółdzielni — Franciszek 
Marciniak. Pracę na współ 
nym członkowie spółdzielni 
rozpoczęli po uprzednim 
wykonaniu tegorocznego 
planu dostaw zboża.

Czterdziestą w powiecie 
ostrowskim spółdzielnię za­
łożyło 15 gospodarzy z gro 
mady Boczków. Przewod­
niczącym nowopowstałej 
spółdzielni chłopi wybrali 
przodującego gospodarza i 
aktywistę — ob. Szczepa­
niaka.

Spółdzielnia III typu po­
wstała w Szczerkowie po­
wiat Koło, (mar)

Tajemnica
przodowania

Ltwerski gospodaruje na 10 
hektarach ziemi średniej jako­
ści. Ani lepszej, ani gorszej 
od wielu innych. W gospodar­
stwie pomaga mu żona i naj­
starsza córka. Pozostała trój­
ka wprawdzie też pomaga jak 
umie, ale z tej pomocy nie­
wiele jest jeszcze pociechy.

Kruczyn to duża wieś go­
spodarska powiatu jarocińskie 
go. Mieszka w niej wielu świa 
dych chłopów, dobrych gospo­
darzy. Wśród nich przoduje 
Liwerski, od kilku Ijat wywią-

*hjący się przedterminowo ze 
^szystkich obowiązków wo­
bec państwa. Planową odstawę 
zboża ukończył on w tym ro- 

u 25 sierpnia. O rocznym pla 
hie odstaw żywca już — jak 
mówi —- zapomniał Do tej po- 

V odstawił 3 sztuki mięsno-
onmowe i 6 bekonów ponad

Pianowych. A nie jest to 
.J^Z^ko. bo do końca roku 
odstawi Jeszcze ze 2 sztuki. W

??r7e Liberskiego stoi 5 do- 
nych krów Co miesiąc do- 

tSrcza,on do zlewni 1000 li 
w mleka, żona Liwerskiego 

i 5 owiec- około 30 kur 
kilkanaście gęsi. Ulubleń

(Ciąg dalszy na str. S)

czenłe Ostrów — 900 ha żyta. 
Na połach spółdzielni produk­
cyjnych wre także praca przy 
siewach. Ogólnie w całym wo­
jewództwie spółdzielnie zasia­
ły 15 proc., a chłopi gospoda­
rujący indywidualnie 12,2 
proc, areału przeznaczonego 
pod żyto. Dwie spółdzielnie 
produkcyjne, a mianowicie 
Kuklinów i Walenice w rejo­
nie GOM Krotoszyn zameldo­
wały już o całkowitym zakoń­
czeniu siewu żyta.

Prace jesienne przebiegają 
więc normalnie i wszystko 
wskazuje na to, że we właści­
wym terminie, tj. 25 bm. za­
kończymy siew żyta. Gorzej 
natomiast przedstawia się spra 
wa z wymianą ziarna kwalifi­
kowanego. Dotychczas wymie­
niono 426 ton żyta, podczas 
gdy planowano wymienić 3 ra 
zy tyłe. Rady narodowe i służ­
ba rolna w powiatach Szamo­
tuły, Kościan, Kalisz, Kępno, 
Koło i szczególnie Gniezno za­
niedbały tę sprawę. W pow. 
gnieźnieńskim na przykład, 
stwierdzono, że wskutek nie­
dbalstwa POM spółdzielnie 
produkcyjne, prowadzące uprą 
wy nasienne nie zdołały na 
czas wymłócić zboża kwalifiko 
wanego.

W całym województwie trwają siewy jesienne. Na 
zdjęciu: rodzina Józefa Skrzypczaka, z Kruczyna, powiat 
Jarocin, przy siewie żyta ozimego. — Wykonanie na czas 
siewów — mówi Skrzypczak — zapewni mi dobry uro­
dzaj. A dobry urodzaj, to dostatek w domu i radość z 
dobrze spełnionych oboioiązków wobec państwa i narodu.

Mendes-France przedstawił
nowy plan uzbrojenia 

Niemiec zachodnich
PARYŻ (PAP)
W dniach 19 i 20 bm. pre­

mier Francji Mendes-France 
wygłosił przemówienia w Ne- 
vers oraz w Strasburgu na 
posiedzeniu zgromadzenia do 
rad czego Rady Europejskiej. 
W7 przemówieniach tych Men­
des-France przedstawił nowy 
nlan uzbrojenia Niemiec za­
chodnich przez włączenie ich 
do bloku wojskowego państw 
zachodnich.

Jak twierdzą w kołach dyplo­
matycznych, propozycje fran­
cuskie zostały przedstawione 
„zainteresowanym rządom" w 
specjalnym memorandum i bę­
dą rozpatrzone na konferencji 
dziewięciu państw zachodnio-

VII sesja 
Rady Generalne)
ŚFZZ
odbędzie się 
w Warszawie

Jak podaje „Biuletyn In- 
tormacyiny" Światowej Fede 
racji Związków Zawodowych, 
VII sesja Rady Generalnej 
Światowej Federacji Związ­
ków Zawodowych odbędzie 
się 25 listopada br. w War­
szawie.

Biuletyn podkreśla, że se­
sja ta będzie miała ogromne 
znaczenie dla sprawy walki o 
jedność klasy robotniczej.
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Aby było więcej węgla
dla całego kraju

ZoSoga bspslai 
„Gen. Zawadzki"

wzywa wszystkich górników
do współzawodnictwa

o przedterminowe wykonanie 
rocznych zadań produkcyjnych

europejskich w Londynie, któ­
ra rozpoczyna się 28 bm.

Zdaniem Mendes-France‘a, 
blok wojskowy powinien po­
wstać w drodze pi^zyłączenia 
do paktu brukselskiego (uczest­
nikami tego paktu są: Anglia, 
Francja, Belgia, Holandia i 
Luksemburg) Niemiec zachod­
nich i Włoch.

W swym przemówieniu wy­
głoszonym w Strasburgu, Men­
des-France oświadczył, że jeśli 
chodzi o uzbrojenie Niemiec 
zachodnich (Mendes-France 
nazywa to „wspólną obroną 
Europy"), to USA, Anglia i 
Francja „zgodne są co do celu, 
lecz dzieli je różnica zdań co 
do metod-". Premier francuski 
domagał się „jak najszerszego 
udziału Wielkiej Brytanii" w 
nowym wariancie paktu bruk­
selskiego.

Premier francuski wystąpił z 
propozycją utworzenia „organu 
kontrolnego", który miałby 
nadzorować zbrojenia uczestni­
ków „rozszerzonego paktu bruk 
selskiego", Mendes-France u 
waża, że wspomniany wyżej or­
gan kontrolny stanowić będzie 
gwarancję przeciwko wskrze­
szeniu militaryzmu zachodnio- 
ni endeckiego.

Prasa donosi, że premier 
Mendes-France przesłał do rzą 
dów Anglii i USA memoran­
dum, w którym przedstawia 
swój plan w sprawie remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich. 
Niektóre szczegóły tego planu 
ujawnił Mendes-France w po­
danym wyżej przemówieniu 
wygłoszonym w Strasburgu.

21 bm. na zebraniu załogi kop. „Gen. Zawadzki", która 
należy obecnie do przodujących w Dąbrowskim Zjedno­
czeniu Przemysłu Węglowego, dokonano podsumowania 
zgłoszonych ostatnio nowych 1813 indywidualnych i ze­
społowych zobowiązań górniczych.
Zobowiązaniami tymi zało- i Zwracamy się przy tym do 

ga kopalni „Gen. Zawadzki" wszystkich załóg przemysłu 
postanowiła uczcić doroczne I węglowego:
święto — Dzień Górnika i we ‘
zwała towarzyszy pracy ze 
wszystkich kopalń węgla do 
czynu produkcyjnego i współ 
zawodhlctwa o jak najlepsze 
wyniki pracy górnictwa wę­
glowego.

Wśród hucznych braw za­
łoga podjęła rezolucję, w któ 
rej czytamy m. in.:

My, załoga kopalni „Gen. 
Zawadzki", postanawiamy u- 
czcić nasze święto — zbliża­
jący się Dzień Górnika — 
czynem produkcyjnym. Po 
głębokim przeanalizowaniu 
możliwości przekroczenia za­
dań produkcyjnych w IV 
kwartale br. podjęliśmy zobo 
wiązania produkcyjne.

Wykonanie tych zobowią­
zań pozwoli nam nadrobić 
niedobory poprzednich mie­
sięcy i wykonać plan kwar­
talny z nadwyżką 39 285 ton 
węgła.

Zobowiązujemy się wyko­
nać roczny plan swej kopal­
ni przed terminem i wydo­
być ponadplanowo 52 464 to­
ny węgla.

Depesza
Marszałka
K. Rokossowskiego
o okazji święta
Armii Bułgarskiej
MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 
BUŁGARSKIEJ REPUBLIKI 
LUDOWEJ
TO W. GENERAŁ-PUŁKOW­
NIK PIETER PANCZEWSKI

SOFIA
W dniu święta bratniej Ar­

mii Bułgarskiej Republiki Lu 
dowej przesyłam Wam, To­
warzyszu Ministrze oraz żoł­
nierzom Armii Bułgarskiej 
gorące i serdeczne pozdrowię 
nia.

Proszę przyjąć życzenia dal 
szych sukcesów w umacnia­
niu siły i gotowości bojowej 
armii zaprzyjaźnionego naro 
du bułgarskiego dla zabezpie 
czenia socjalistycznego bu­
downictwa swojej ojczyzny 
i wzmocnienia wielkiego obo 
zu pokoju, któremu przewo­
dzi niezwyciężony Związek 
Radziecki
Wiceprezes Rady Ministrów 
i Minister Obrony Narodowej 

KONRT. ROKOSSOWSKI
Marszałek Polski

Jedynie twórczy wysiłek
wszystkich narodów

i zgodna współpraco
wielkich mocarstw

może zapewnić konstruktywne wyniki
IX sesja Zgromadzenia Ogólnego NZ
Oświadczenie min. Skrzeszewskiego

NOWY JORK (PAP)
Po przybyciu do Nowego 

Jorku delegacji Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej na IX 
sesję Zgromadzenia Ogólne­
go NZ, przewodniczący dele­
gacji minister spraw zagra­
nicznych Skrzeszewski złożył 
przedstawicielom prasy o-

TOWARZYSZE GÓRNICY!
Podejmujcie czyn produk­

cyjny! Niech we wszystkich 
kopalniach rozpali się pło­
mień socjalistycznego współ­
zawodnictwa. Na nasz węgiel 
czeka cały kraj, czekają no­
we domy, zbudowane dla lu­
dzi pracy, czekają koleje, fa­
bryki, huty, elektrownie, szko 
ły i sanatoria. Powitajmy 
Dzień Górnika tysiącami po­
nadplanowych ton węgla dla 
ludowTej Ojczyzny!

Niech żyje nasz górniczy 
stan!

Niech żyje nasza Ojczyzna 
•— Polska Rzeczpospolita Lu­
dowa!

Pierwsze meldunki
o wykonaniu planów
III kwarialu 
przez poznańskie zakłady

Do końca września mamy 
jeszcze 8 dni, a już napływają 
pierwsze meldunki z poznań­
skich zakładów pracy o reali­
zacji zadań produkcyjnych III 
kwartału.

W dniu wczorajszym zada­
nia tego okresu wykonała w
102.6 procent załoga Wielko­
polskiej Fabryki Urządzeń 
Mechanicznych. Piękne rezul­
taty przyniosła konsekwentnie 
prowadzona walka o rytmicz­
ność, podniesienie jakości pro­
dukcji i pełne wykorzystanie 
urządzeń produkcyjnych Ko­
szty własne obniżono w tym 
okresie o 4 procent, wygospo­
darowując- w I półroczu dodat 
kowo 69 tys. złotych.

W tym samym dniu meldu­
nek o realizacji planu z 2- 
procentową nadwyżką złożyły 
również Poznańskie Zakłady 
Nawozów Fosforowych w Lu­
boniu, gdzie poza tym osiąg­
nięto obniżkę kosztów włas­
nych o 8,6 procent, to jest o
3.6 proc, więcej niż planowa­
no.

Z realizacją planu kwartal- 
ego w 96 proc, weszła w trze 
ią dekadę września Poznań-

1 Wytwórnia Papierów Je-
-> w hiro?nvrn tygodniu po­

winny osiągnąć pełną setkę 
załogi „PÓMET‘‘-u i „Stomi­
lu", które do dziś dnia także 
już znacznie przekroczyły 90 

procent planu kwartalnego.

świadczenie, w którym m. in. 
stwierdził:

„Delegacja polska przyby­
wa na IX sesję Zgromadze­
nia Ogólnego NZ w przeko­
naniu, iż odprężenie w sto­
sunkach międzynarodowych, 
jakie nastąpiło w wyniku ró­
że jmu koreańskiego, konfe­
rencji berlińskiej oraz osiąg­
nięć konferencji genewskiej, 
otwiera przed obecną sesją 
lepsze perspektywy konstruk 
tywnej pracy.

Obecna sesja powinna przy 
.wrócić Chińskiej Republice 
Ludowej należne, miejsce w 
ONZ. Stworzy to realne moż­
liwości przystąpienia wiel­
kich mocarstw na bazie ści­
słej współpracy do rozwiąza­
nia kluczowych problemów w 
sytuacji międzynarodowej, 
których — jak uczy doświad­
czenie — nie można rozwią­
zać bez udziału Chin.

ONZ powinna podjąć pra­
ce zmierzające do osiągnięcia 
zakazu broni masowej zagła­
dy — atomowej i wodorowej 
— oraz do skutecznej reduk­
cji zbrojeń. Usunie to z życia 
międzynarodowego dodatko­
wy element napięcia i popra­
wi sytuację ekonomiczną 
państw, których narody ugi­
nają się pod ciężarem zbro­
jeń. Stworzy to również moż­
liwości wykorzystania energii 
atomowej dla dobra ludzko­
ści.

ONZ powinna podjąć kroki 
dla wzmożenia współpracy 
gospodarczej i dążyć do roz­
szerzenia wymiany handlo­
wej i kulturalnej między na­
rodami.

Powinna ona nieść pomoc 
krajom gospodarczo zacofa­
nym i poprzeć dążenie naro­
dów zależnych do wolności 
i niepodległości.

Są to niewątpliwie wielkie 
problemy, które wymagają 
wysiłku twórczego wszystkich 
narodów, a zwłaszcza harmo­
nijnej i zgodnej współpracy 
wielkich mocarstw. Jedynie 
idąc po tej linii, ONZ zdolna 
będzie wykonać stojące przed 
nią zadania i stać się ośrod­
kiem zgodnej współpracy 
państw, bez względu na ich 
różnice ustrojowe".

HO
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Z Sofii:
Polska — CSR 12:8 
Węgry — NRD 12:8 
ZSRR—Bułgaria 14:6

Komentarz z wrocławskie­
go spotkania „Monar- 
kerna" — PZM

Transmisja radiowa
meczis piłkarskiego
Polska - NRD

W niedzielę, 26 bm., Pol 
skie Radio przeprowadzi 
bezpośrednią transmisję z 
meczu piłkarskiego Polska 
—NRD w Rostocku. Pocza 
tek transmisji o godzinie 16 
w programie II.



Obrady IX sesji Zgromadzenia Ogólnego NZ

Obóz imperializmu z USA na czele

należnego im miejsca w ONZ
ATOTł'y JORK (PAP)
Jak już donosiliśmy, 21 bra. odbyło się otwarcie IX sesji 

Zgromadzenia Ogólnego NZ. Podczas debaty nad składem 
komisji mandatowej przewodniczący delegacji radzieckiej, 
wiceminister A. Wyszyński złożył wniosek przewidujący za­
jęcie przez przedstawicieli Chińskiej Republiki Lodowej na 
leźnych im miejsc w Zgromadzeniu Ogólnym i innych or­
ganach ONZ.

tycznego i prawnego. Jednak (wstrzymujących się wybrano 
że delegacja radziecka, u trzy i na przewodniczącego IX se 
mując swe stanowisko, przyj sji delegata Holandii var

3sz udziału Chińskiej RepiOi Lutowej 
nie można rozwiązać 

kluczowych zagadnień międzynaradwych
Przemówienie ministra Skrzeszewskiego

Przewodniczący delegacji 
radzieckiej, wiceminister A. 
Wyszyński, składając wniosek 
przewidujący zajęcie przez 
przedstawicieli Chińskiej Re­
publiki Ludowej należnych im 
miejsc w Zgromadzeniu Ogól­
nym i w Innych organach ONZ, 
oświadczył na wstępie, łc che 
cna sesja rozpoczyna się w 
chwili, gdy zarysowało się 
pewne odprężenie w stosun­
kach międzynarodowych, głó­
wnie dzięki konferencji ber­
lińskiej oraz konferencji ge­
newskiej, w której brały u- 
dział Chiny Ludowe. Konfe­
rencja genewska potwierdziła 
doniosłą rolę ChRL w rozwią­
zywaniu ważnych problemów 
międzynarodowych oraz w u- 
trzymaniu pokoju światowego, 
wykazała, że bez udziału tego

maje do wiadomości wynik 
głosowania.

Lodge, interpretując ośwJad 
czenie Wyszyńskiego jako wy 
cofanie rezolucji radzieckiej, 
wycofuje również swój wnio­
sek. W odpowiedzi wicemini­
ster Wyszyński stwierdza, że 
nie wycofał bynajmniej rezo 
locji, że pozostaje ona na po

W głosowaniu wniosek 
Lodge'a o przyznanie rezo­
lucji amerykańskiej pierw­
szeństwa przed rezolucją

^(kraje rIądku !,licn"ym > *e nadej
obozu pokoju oraz Burma i 
Szwecja.i, przy 5 wstrzymu­
jących się.

Po głosowaniu szef dele­
gacji hinduskiej Kriszna Me 
non wystąpił z wnioskiem, 
aby rezolucji amerykańskiej 
nie poddawano pod głosowa 
nie. Mówca zaznaczył, że je­
śli dojdzie do głosowania nad 
rezolucją amerykańską, dele­
gacja hinduska opowie się za 
przyznaniem miejsca w ONZ 
przedstawicielowi Chińskiej 
Republiki Ludowej.

Przewodnicząca Lakszmi 
Pandit zarządziła głosowanie

dzje chwila, kiedy uzyska ona 
większość. „Wszystko co chcia 
łera powiedzieć — stwierdza 
mówca — to wykazanie ab­
surdalności propozycji Lod- 
ge‘a.“

Na wniosek przewodniczą­
cego mianowano bez sprze­
ciwu do komisji pełnomoc­
nictw przedstawicieli Burmy, 
Francji, Libanu, Nowej Ze­
landii, Pakistanu, SaJyadoru. 
USA. Urugwaju i ZSRR.

Z kolei 45 grosami przy 12

van
Klcffensa. Kraje obozu poko 
ju wstrzymały się od głoso­
wania. Kandydatura księ­
cia Wana uzyskała tylko 3 
głosy.

Van Kleffens, były przed­
stawiciel Holandii w Radzie 
Bezpieczeństwa, dał się po­
znać w czasie swej działalno­
ści na arenie międzynarodo­
wej jako jeden z najbardziej 
zajadłych przedstawicieli ko 
łordalizmu. W ogólnikowym 
przemówieniu ran Kleffens 
oświadczył, iż świat oczekuje 
od Zgromadzenia Ogólnego 
wkładu na rzecz powszechne 
go pokoju, opartego na zasa­
dzie JLive and lot lirę". Zwy 
kłe współistnienie nie zado­
woli narodów. Narody po­
trzebują czegoś więcej i na 
tym właśnie — jego zdaniem 
— polega ambitne i trudne 
zadanie Zgromadzenia.

wielkiego mocarstwa uregulo-ł nad rezolucją USA. 
wanie tych problemów jest nic , w glosowaniu imiennym re 
możliwe. Rozmowy między . zoliicja amerykańska została 
premierem Czou En-Iai‘cm i ■ przyjęta 43 głosami przeciw- 
premierem Indii Nehru oraz j ko 11 (Burma, Białoruś, Cze 
premierem Burmy U Nu wy- choslowacja, Bania, Indie, Ju 
kazały, że te wielkie mocar- gosławia, Norwegia, Polska, 
stwa azjatyckie opowiadają Szwecja, Ukraina i ZSR1FD 
się za utrzymaniem pokoju. I przy 6 wstrzymujących si? 
Itarta NZ wymaga, by Organi (Afganistan, Egipt, Indone- 
zacja Narodów Zjednoczonych 1 zja, Arabia Saudyjska, Syria 
działała w myśl zasad prawa. . i Jemen).
Jednakże — mówił dalej Wy-1 Delegat USA Lodge, usiłu- 
szyńskl — większość ONZ sy-jjąc nie dopuścić do głosowa- 
steraatycznie odrzuca te zasady, jnia nad rezolucją radziecką, 
odmawiając Chinom Ludowym ; wystąpił z wnioskiem, by 
należnego im miejsca w Orga-I Zgromadzenie postanowiło 
nizacjl Narodów Zjednoczo-! wobec przyjęcia rezolucji a- 
nych. mery kańskiej nie głosować

Przewodniczący delegacji I nad rezolucją radziecką. Wi- 
rądzieckiej stwierdził, że nie- ceminister Wyszyński oświad

Popierając projekt rezolucji 
radzieckiej w sprawie przywro 
cenią Chińskiej Republice Lu­
dowej należnego jej miejsca 
w ONZ, przewodniczący dele­
gacji polskiej, minister spraw 
zagranicznych Skrzeszewski 
podkreślił, że problem udziału 
Chińskiej Republiki Ludowej 
w pracach ONZ jest niezwykle 
doniosły, albowiem słuszne roz 
wiązanie tego problemu może 
zaważyć nie tylko na przebie­
gu obecnej sesji, lecz także 
przyczyni się do powodzenia 
wysiłków ONZ w dziele ure­
gulowania trudnych i skompli­
kowanych zagadnień między­
narodowych. Minister Skrze­
szewski zaznaczył, że propozy­
cja amerykańska, aby dyskusja 
nad dopuszczeniem Chin Lu­
dowy cli do ONZ została odro- 
caoaa. świadczy, że delegacja 
amerykańska nie kieruje się 
troską o powodzenie prac ONZ, 
ani też nie dąży do wzmocnie­
nia przyjaznej współpracy mię 
dzy narodami. Dla rządu USA 
— oświadczył mówca — za­
gadnienie reprezentacji Chin 
jest z jednej strony środkiem 
do interwencji w sprawy we- 
wnętrze Chińskiej Republiki 
Ludowej, a z drugie! strony — 
formą, za pomocą której usi­
łuje się osłabić Organizację Na 
rodów Zjednoczonych i uczy­
nić ją niezdolną do konstruk­
tywnej pracy.

Następnie min. Skrzeszew­
ski wskazał na olbrzymie osiąg 
nięcia Centralnego Rządu Lu­
dowego Chińskiej Republiki 
Ludowej w ciągu pięciu lat 
sprawowania władzy i stwier­
dził:

— Jest to jedyny rząd, który 
może w imieniu narodu i pań­
stwa chińskiego przyjmować 
zobowiązania i jest w stanie 
zobowiązania te wykonywać.

Mówca podkreślił, że rozwój 
wypadków w ostatnich latach 
całkowicie potwierdził,- iż bez 
udziału Chińskiej Republiki 
Ludowej nie można rozwiązać 
kluczowych zagadnień między­
narodowych. Zrozumienie tej 
prawdy toruje robie coraz sil­
niej drogę wśród wszystkich 
narodów świata.

Podkreślając powagę zadań, 
które stoją pr/.ea* obecną sesją 
NZ, min. Skrzeszewski oświad 
czył:

— Jest rzeczą niezmiernie 
ważną, aby ONZ już teraz, na
początku sesji rozwiązała pro­
blem, który stoi przed nami od 
przeszło czterech lat, i dopu­
ściła Chińską Republikę Ludo­
wą do udziału w swych pra­
cach. Wzmocni to perspektywy 
powodzenia naszej sesji, będzie 
Co dowodem, ż© organizacja 
nasza nie tylko w słowach, ale 
również w praktyce stoi na 
gruncie współpracy wszystkich 
narodów.

Tafemog&a przodowooia

obecność prawowitych przed­
stawicieli 600-milionowego na­
rodu chińskiego w ONZ pod­
waża autorytet tej organizacji, 
osłabia zaufanie narodów do 
niej uniemożliwia ONZ po­
myślne wykonanie zadań w 
dziedzinie utrzymania pokoju, 
utrudnia wreszcie skuteczną 
pracę Rady Bezpieczeństwa. 
Nie można tolerować takiego 
stanu rzeczy, aby należne Chi 
nom miejsce zajmowali przed­
stawiciele kliki kuomlntangow 
sklej Bezprawiu temu nale­
ży położyć kres.

W zakończeniu mówca 
stwierdził, że odrzucenie rezo­
lucji radzieckiej byłoby po­
ważnym ciosem dla autorytetu 
ONZ.

Delegat USA Lodge zgłosił 
kontrwniosek, w myśl którego 
„Zgromadzenie Ogólne posta­
nawia nie rozpatrywać na IX 
sesji w roku bieżącym żadnych 
propozycji w sprawie usunię­
cia przedstawicieli kuomintan- 
gowsklch i przyznania miejsca 
w ONZ przedstawicielom Cen­
tralnego Rządu Ludowego**.

Nie chcąc dopuścić w ogóle 
do głosowania nad rezolucją 
radziecką (głosowanie przeciw 
ko tej rezolucji byłoby dla 
szeregu delegacji "krępujące), 
Lodge zażądał, by Zgromadzę 
nie przeprowadziło głosowanie 
najpierw nad rezolucją ame­
rykańską. mimo że została ona 
zgłoszona później

Projekt rezolucji radziec­
kiej poparli szefowie delegacji 
Polski, Burmy, Czechosłowa­
cji, Jugosławii.

Za rezolucją amerykańską 
opowiedzieli się przedstawicie­
le kliki kuomintangowskiej, 
delegat Anglii Dizon oraz de­
legat Australii Casey.

czył, żc uchwalenie rezolucji 
amerykańskiej podważa auto 
rytet ONZ. Rezolucja amery­
kańska jest całkowicie pozba 
wioną sensu moralnego, poli-

W ramach wymiany kulturalnej między Polską Rzeczą- 
pospolitą Ludową i Związkiem Radzieckim wyjechał 
20 bm~, do Związku Radzieckiego blisko 200-osoboury ze 
spół Państwowego Teatru Polskiego i Kameralnego, któ­
ry wystąpi gościnnie w .Moskwie i Kijowie z okazji Mie­

siąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko Radzieckiej.
Na zdjęciu: pożegnanie na Dworcu Głównym w War­

szawie.

(Dokończenie ze sir. 1)
cem gospodarza, no 1 dzieci, 
jest młody 4-miesięczny źre­
bak ,,Elka4‘, .którego chowają 
z wielką pieczołowitością.

Jeżeliby zapytać Piotra Lł- 
wersklego, gdzie tkwi źródło 
jego sukcesów gospodarczych, 
to uśmiechnie się. i zakreślając 
duży łuk ręką odpowie:

„W życiu, w nowym żyda,
które mnie otacza**.

Liwerski, jak tylko sięga 
pamięcią, nie widział jeszcze, 
aby się kto tak interesował 
życiem chłopów, jak nasze 
państwo. Przed wojną wiado­
mo, gospodarzyło się też. Tak

Konstytucja 600 milionowefló narodu

Prowokacje
kuominłangowców

Agencja. Nowych Chin po­
daj e, że w dniu 20 września 
br. 37 myśliwców czangkai- 
szekowskich typu „F-47“ do­
konało nalotu na wyspę A- 
moy, Junszankang, Czanyfu, 
półwysep Luao i wyspę Czu- 
angpu Podczas tych nalotów 
astmo! oty ezangka lszekowsk i e 
zrzuciły 23 bomby 1 ostrzela­
ły z brom pokładowej wspo­
mniane miejscowości.

JJięć tysięcy lat (szokał naród chiński 
na spełnienie swego najgorętszego 

pragnienia — na prawo, gwarantujące
wolność ludu, na konstytucję.

„Czekał4* — nie jest odpowiednim
słowem. Naród chiński nie czekał na 
wolność. W pomroee dziejów giną wspo- 
umienia walk, toczonych przez lud chiń­
ski o wolność swego kraju. V/ III wieku 
przed naszą erę. powstanie chłopów i nie­
wolników obaliło dynastię Szin, od któ­
rej pochodzi współczesna nazwa Chin. Dy 
nastię Han na początku naszej ery oba- 
ldo powstanie chłopskie „żółtych turba­
nów4*. W tysiąc lat później powstanie 
chłopskie pod dowóflztwem żołnierza 
Mua<ng Czao obaliło dynastię Tang. Ten 
sam los spotkał dynastię Ming w XVII 
wieku.

Tak idą przez tysiąclecia wytrwałe 
walki ludu chińskiego z ciemięzcami, 
autokratami, z swoimi i obcymi grabież 
cami i wyzyskiwaczami.

Przed prawie pół wiekiem przywódcy 
liberalnego, burżuazyjnego ugrupowania 
czołgając się na kolanach, składali u 
stóp cesarza chińskiego wiernopoddańczy 
adres, w którym błagali o wprowadzenie 
konstytucji. Cesarz kazał ściąć im głowy. 
Naród chiński zrozumiał — konstytucji 
nie można wybłagać na kolanach — kon­
stytucję trzeba wywalczyć.

Konstytucja, uchwalona w dniu 20 
września 1954 roku przez Ogólnochińskie 
Zgromadzenie Przedstawicieli Ludowych, 
jest owocem bohaterskich, wiele dziesiąt­
ków lat liczących walk ludu chińskiego. 
Jej uchwalenie stało się możliwe dopiero 
wówczas, gdy na czele walk wyzwoleń­
czych stanęła klasa robotnicza i jej par­
tia — Komunistyczna Partia Chin — 
zbrojna w rewolucyjną naukę marksiz- 
mu-leninizmu, partia zahartowana w 
walce i opierająca się na doświadcze­
niach zwycięskiej Wielkiej Rewolucji 
Paździ e ra i kowej.

Zwycięska walka o wolność narodu 
chińskiego i pięć lat istnienia Chińskiej 
Republiki Ludowej umożliwiły narodowi 
chińskiemu to, o czym marzyły i o co 
walczyły pokolenia chińskie — konsty­
tucję Chińskiej Republiki Ludowej.

Konstytucja Chińskiej Republiki Ludo 
wej bilansuje przemiany historyczne, 
i akie dokbnały się w życiu GCO-miliono 
wego narodu. Potwierdza ona kres uci 
sku chińskich mas ludowych przez fentla 
lizm i kapitalizm, potwierdza likwida

cję warunków, w których możliwa była 
ingerencja obcych najeźdźców w we­
wnętrzne sprawy narodu chińskiego. Je­
dnocześnie konstytucja potwierdza pra­
wa chińskich mas pracujących do nie­
ograniczonego rozwoju i dobrobytu, oraz 
zapewnia jedność silnego państwa cłrń-' 
skiego, występującego już na arenie mię- 
o’zynarodow«j jako mocarstwo światowe.

Art. 1 konstytucji stwierdza, że „Chiń­
ska Republika Ludowa jest państwem 
demokracji ludowej, kierowanym przez 
klassę robotnicza i opartym na sojuszu 
robotników i ckłopów".

Art. 4 przewiduje stopniowe miesien ie 
systemu wyzysku j zbudowanie społe­
czeństwa socjalistycznego. Trzonem go­
spodarki chińskiej jest sektor socjali­
styczny — państwowa i spółdzielcza 
własność środków produkcji. W okresie 
przejściowym państwo będzie ochraniało 
własność prywatna środków produkcji, 
indywidualną ziemie chłopską, warszta­
ty rękodzielnicze i prywatne kapitali­
styczne. Prywatni właściciele środków 
produkcji będą mieli prawo do zysku, ale 
nie do zysku nieograniczonego. Wyzyski­
wanie prywatnej własności środków pro­
dukcji na szkodę interesu społecznego 
jest zakazane. Ołiszamicy-feudałowie., o- 
raz przedstawiciele kapitału biurokra- 
tyczaego mogą być czasowo pozbawieni 
praw politycznych, jednak zapewnia im 
się możność istnienia i zarobkowania 
własną pracą, a więc i rehabilitacji w 
ten sposób.

Państwo zabezpiecza prawa mas pra 
cujących do pracy, ubezpieczeń społecz­
nych, nauki, odpoczynku i urlopów, oraz 
wszelkich innych uprawnień, zapewnia 
jącyeh rozwój ekonomiczny i kulturalny 
mas ludowych.

Na straży rewolucyjnych zdobyczy 
ludu chińskiego, suwerenności Chińskiej 
Republiki Ludowej, bezpieczeństwa i nie­
tykalności jej granic — stoją siły zbroj­
ne Chińskiej Republiki Ludowej.

Rozdział II konstytucji określa struk 
turę państwową Chińskiej Republiki Lu 
dowej. Art. 22 stwierdza, że jedyną wła­
dzą ustawodawczą jest Ogólnochińskie 
Zgromadzenie Przedstawicieli Ludowych, 
wybierane co 4 lata. Ogólnochińskie 

.Zgromadzenie wybiera przewodniczącego 
Chińskiej Republiki t/udowej, oraz Radę 
Państwową czyli Centralny Rząd Ludo­
wy, składający sie z premiera, jego za­
stępców, ministrów, przewodniczących

komisji i komitetów, oraz szefa sekreta­
riatu.

Terenowymi organami władzy pań­
stwowej są prowincjonalne, rejonowe, 
miejskie, powiatowe itd. zgromadzenia 
przedstawicieli ludowych, oraz komitety 
ludowe.

Władzę sądową sprawują sądy ludowe 
pod nadzorem sądu najwyższego, odpo­
wiedzialne przed Zgromadzeniami Ludo­
wymi. Sądy są niezależne, każdy oskar­
żony ma prawo do obrońcy.

Rozdział III konstytucji szczegółowo 
omawia prawa obywateli. Wszyscy oby­
watele są równi wobec wara, nikt nie 
podlega dyskryminacji z powodu rasy, 
narodowości, płci, zawodu, pochodzenia 
społecznego, wyznania, wykształcenia 
czy majątku. Kobiety mają równe pra­
wa z mężczyznami. Małżeństwo, rodzina, 
macierzyństwo, oraz dzieci — znajdują 
się poi ochroną państwa.

Tak przedstawia się w wielkim skró­
cie podstawowe prawo narodu chińskie 
go, zawarte w konstytucji, uchwalonej w 
dniu 20 września 1954 roku. Na tle ty­
siącleci historii tego wielkiego narodu 
widać, jak wielkim, naprawdę historycz­
nym wydarzeniem jest, uchwalenie kon­
stytucji.

Toteż naród chiński przyjął to hi-sto- 
rycacne wydarzenie z niezwykłym entu­
zjazmem. Ponad 150 milionów Chińczy­
ków wzięło udział w dyskusjach nad pro­
jektem konstytucji. Obrady w Ogólno- 
chińskim Zgromadzeniu nad projektem 
stały się potężną manifestacją jedności 
i patriotyzmu narodu chińskiego. Glo­
sowanie nad projektem odbyło się tajnie. 
Na sali było 1197 delegatów i tyleż gło­
sów padło za uchwaleniem konstytucji.

Za kilka dni Chińska Republika Lu 
dowa wkroczy w szósty rok swego ist­
nienia. Naród chiński, który z samoza­
parciem, z niezwykłą wytrwałością i bo­
haterstwem od pięciu lat buduje swe no­
we życie, odpierając i niwecząc zarazem 
wrogie zakusy amerykańskich imperia­
listów i ich czangkaiszekowskich zban­
krutowanych sługusów — z dumą ot­
wiera nowy rozdział w swej wielowieko­
wej historii.

Towarzyszą mu najlepsze życzenia na­
rodu polskiego, który wraz z narodami 
całego obozu pokoju, z szacunkiem i 
przyjaźnią obserwuje wspaniałe osiąg­
nięcia wyzwolonego 600 milionowego na­
rodu. J. W.

jak uczył ojctec i dziad. A oj­
ca i dziada nikt nte pouczał, 
żeby lepiej i mądrzej. Przy 
wielkich podatkach i miernej 
uprawie starczyło więc zaled­
wie na jako takie życie. Bez 
książki, bez gazety, bez więk­
szej radości, do której zresztą 
Liwerscy nie mieli pretensji, 
bo do „zbytków** nie byli 
przyzwyczajeni.

To, że Liwerski dziś wzo­
rowo gospodaruje zawdzięcza 
państwu. Fachowe czasopisma, 
książki, wykłady z dziedziny 
wiedzy rolniczej, kredyty u- 
dzielone na zakup budulca czy 
nawozów, a nade wszystko ko­
rzyści, jakie przynosi mu ho­
dowla — pozwalają z roku na 
rok gospodarzyć lepiej.

Wszystkie bekony odstawia 
ne przez Liwerskiego są 1 kia 
sy. Jest to sprawa należycie 
dawkowanej paszy i dobrego 
gatunku świń. W pierwszej 
fazie hodowania bekony do- 
stają kartofle z otrębami i od­
robiną ściąganego mleka. Od 
50 kg otrzymują kartofle z do­
datkiem śrutu i paszy zielonej 
lub kiszonki. Maciora jest ra­
sy gołembskiej, knur bekono­
wej.

W ubiegłym roku Piotr Li- 
werski uprawił dwie morgi łą­
ki. Przyniosło mu to duże ko­
rzyści — około 35 kwintali do 
brego siana. W tym roku u- 
prawia dalsze dwie morgi. W 
gospodarstwie nic. się nie mar­
nuje Wzorowo urządzony 
zbiornik do gnojówki daje co 
miesiąc 3600 litrów cennego 
nawozu.

— Gospodarstwo, na Wd- 
rym przed wojną ledwo wią­
zaliśmy koniec z końcem — 
daje dziś naszej 6-osobowej ro 
dżinie dostatek — mówi Liwer 
ski — Człowiek czuje się Po­
trzebny, kiedy widzi, 
pracą interesują się wszyscy, 
że wynikami jej cieszy się ca­
łe społeczeństwo.

Przodownictwo Piotra U'
werskiego jest właściwie spra­
wą zupełnie Ł prostą. Eyje on 
pełnią życia naszej Ojczyzny, 
tętniącego rozumną pracą oży­
wioną biciem gorących serc.

(AZ)

„Śiubne'* kuFsnty
Podczas zawierania mał­

żeństw w gdańskim Urzędżi© 
Stanu Cywilnego przygrywają 
nowożeńcom kuranty wspania­
łego starego zegara zdobiącego 
salę ślubów. Cała sala jest 
pięknie ozdobiona rzeźbionymi 
słynnymi gdańskimi meblami, 
pochodzącymi z XVI wieku, 
które stwarzają nader miłą at­
mosferę. Subtelna, łagodna me 
lodla bijących eo kwadrans 
kurantów uważana jest przez 
niektórych nowożeńców za „do 
brą wróżbę**.



Zazielenią się łąki pod Słupcą
J

ezioro? Nie, dzisiaj 
jeszcze go tutaj nie 
ma. To tylko słowa 
technika Jana Gi- 
larka wyraźnie ry­
sowały obraz, który 

już niedługo stanie się rze­
czywistością.

Niedługo — bo już w tym 
roku późną jesienią rozpocz- 
nie się próbny zalew, a z wio­
sną przyszłego roku około 
5 milionów metrów sześcien- 
nvch wody wypełni wielką, 
naturalną nieckę w pobliżu 
Słupcy, tworząc potężny re­
zerwuar

Dzisiaj — wszystko to na- 
który zaopatrzy w i leży już do przeszłości.

wodę przeszło 450 hektarów 
okolicznych łąk.

Słuchając opowiadania Gi- 
larka i Wincentego Gaja — 
majstra kierującego tutaj 
robotami betonowymi — roz­
myślałem, jak bardzo zna­
mienne dla życia naszego 
kraju są tego rodzaju fak­
ty. To, co kiedyś w myślach 
prostego człowieka nie było 
naw7et marzeniem ,temu dzi­
siaj jego ręce nadają kształt, 
przekuwając w rzeczywistość.

Ot, choćby te podsłupeckie 
ugory. Po wielu, wielu latach 
przywraca je dzisiaj ludziom 
gospodarska myśl, której 
szczególnie szeroki rozmach 
nadała uchwała lipcowego 
Plenum KC, w spranie „li­
kwidacji odłogów, zagospoda­
rowania i lepszego wykorzy­
stania łąk i pastwisk11. Z li­
chej, leżącej latami odłogiem 
ziemi, wyzwolone zostaną u- 
kryte dotąd rezerwy, aby 
chłopi wielu okolicznych gro­
mad mogli lepiej rozwinąć i 
wzbogacić własną gospodar­
kę, pełniej zaspokajając po­
trzeby kraju.

Meszna posłuszna
człowiekowi

Zatrzymaliśmy się przy je- 
dnej z kaskad. Gilarek, 

w którego słowach przebijała 
nuta słusznej dumy, nie o-
mieszkał zauważyć:

— Kiedy przybyliśmy tutaj 
wiosną, nie było jeszcze na co 
patrzeć. Teraz gotowy jest już 
tak ziaany jaz, skierowujący od 
strony jeziora Powidzkiego 
dwie kaskady na kanale, na 3 
km odcinku uregulowaliśmy 
rzeczkę Mesznę. W pobliżu 
Słupcy znajdziccie zaś wielki 
czterometrowej wysokości od- 
proiaaclzałnik, którym woda z 
jeziora spłynie z powrotem do 
rzeki Meszny, zataczającej wo­
kół zachodniego brzegu zbior­
nika wielkie koło.

Istotnie, dzisiaj jest już na 
co patrzeć. Sam choćby od­
cinek uregulowanej Meszny 
świadczy o wielkim wkładzie 
pracy, którą chłopskie ręce 
przyspieszają dzieło stworze­
nia wielkiego sztucznego je­
ziora pod Słupcą.

I jak przyspieszają! W ze­
szycie norm znajdującym się 
na budowie czytamy:

Grupa Leona Świątnic- 
kiego zatrudniona przy fa- 
szynowaniu — przeciętnie 
198 proc, normy.

Grupa Stanisława Wol­
skiego, roboty betonowe — 
191 proc, normy.
Pozostała załoga nie scho­

dzi poniżej 150 proc., mimo 
że norma dzienna nie jest by 
najmniej niska. Notowa­
łem te dane z pewną dozą 
Wątpliwości, by później spraw 
ózić je w Rejonowym Kie­
rownictwie Robót Wodno- 
Melioracyjnych w Koninie. 
Gilarek nie mylił się. Te sa­
nie cyfry mówiły o pięknym 
wyniku pracy załogi.

— Ale — być może — nie­
wiele mówi wam sama nor­
ma. '

Więc lepiej, wyobraźcie so- 
me długą i zdawałoby się 
niegroźną rzeczkę Mesznę, 
wypływającą z kilkuset hek­
tarowego Jeziora Powidzkie­
go. Setkami łuków i prze­
dziwnych zakrzywień toczyła 
swe wody wśród łąk, utrud­
niając do nich dostęp, mar­
nując spory obszar ziemi. Go 
fzej jeszcze, gdy następował 
wiosenny przybór wody. Je­
zioro Powidzkie rzucało wów­
czas swą potężna falę w wą­
skie koryto Meszny, rozmy­
wało jej brzegi, zmieniało 
nrogę nowymi krzywiznami, 
rozlewało się po łąkach wów­
czas, kiedy gdzie indziej przy 
gotowywano się dc pierwsze­
go pokosu siana. A znowu w 
mta suche rzeczka ginęła, łą- 
m zmieniły sie w zupełne 
Prawie nieużytki.

Gilarek opowiadał ciekawie, więc słowa jego łatwo 
uzupełniała wyobraźnia.

Tu, od strony zastawkowego jazu widziałem jezioro 
jak na dłoni. Olbrzymia 250-liektarowa powierzchnia 
zalewu o kształcie wydłużonej elipsy mieniła się sre­
brem lekko marszczącej się fali. Z daleka biegła jej 
na spotkanie łódź, poddając się łagodnym przechy­
łom żagla. Od brzegu zarośniętego trzciną i tatara­
kiem słychać było nawoływania rybaków, nawijają­
cych na kołowroty liny od sieci.

Fali Jeziora Powidzkiego 
zagrodził drogę jaz opodal 
Karwina, z kotłowaniny krzy 
wizn wycięto Mesznie nową 
drogę od Młodojewa do Marł 
cewa, drogę o łagodnych lu­
kach, umocnioną po brzegach 
faszyną.

Pomyślcie więc: ujarzmie­
nie Meszny to tylko mały i
odcinek pracy, którą można i niejednego zachodu. W mia- 
ująć arkuszami norm. Bojre, jak postępują prace przy 
dochodzą do tego roboty be- i zbiorniku, coraz lepiej widzą
tonowe przy jazach, przepu 
stach i zastawach piętrzą­
cych, przy samym wreszcie 
wielkim zbiorniku wodnym, 
który wraz z pobrzeżami zaj_ 
mie nieużyteczną dotychczas 
powierzchnię 370 hektarów.

Dochodzi do tego wielki wy 
siłek myśli projektodawcy — 
inż. Brunona Niedbalskiego z 
Biura Projektów Wodno-Me­
lioracyjnych i kierownictwa 
robót w Koninie z inż. Ed­
wardem Witczakiem na czele, 
dochodzą prace przy pomia­
rach, zdjęciach niwelacyj­
nych, setki czynności, któ­
rymi trzeba poprzedzić no­
we, wielkie dzieło.

Tak oto w każdym tego ro­
dzaju przedsięwzięciu splata 
się w praktyce sojusz robot­
niczo-chłopski i pomoc finan 
sowa państwa dla wsi w jej 
walce o zagospodarowanie 
łąk i pastwisk, o rozbudowę 
bazy paszowej, niezbędnej 
dla — przewidzianego uchwa 
łami II Zjazdu partii — ogól 
nego podniesienia produkcji 
rolnej.

Od Łąki do mąki
iebardzo rozumieli chłopi

. Młodojewa, jak właśnie 
z budową zbiornika w Słup­
cy łączy się możliwość pod­
niesienia produkcji rolnej ich 
gospodarstw. Rozmaicie prze­
cież mówili o tym okoliczni 
kułacy: a to, że szkoda te­
renu pod zalew, bo znajdzie 
się tam jeszcze torf, to znów, 
że okoliczne łąki od lat nic

Minister odszedł, skandal pozostał
UL kwietniu ubiegłego roku, na pla- 

ży Torvajanica, niedaleko za­
meczku myśliwskiego Capocotta, rezy­
dencji markiza Ugo Montagna, znalezio 
no zwłoki 21-letniej rzymianki Wilmy 
Montesi. Dochodzenie policyjne usta­
liło, że utonęła ona podczas kąpieli 
i morze wyrzuciło jej ciało.na brzeg.

Opinia publiczna Włoch nie zadowo­
liła się jednak tym tłumaczeniem. Po­
dejrzany wydał się pośpiech, z jakim 
zakończono śledztwo, niejasne były oko­
liczności śmierci młodej kobiety. Coraz 
częściej odzywały się głosy, że padła 
ona ofiarą zbredąi. W prasie włoskiej 
ukazały s ię artykuły demaskujące 
ziemną przeszłość markiza Montagna, 
znanego aferzysty, handlarza narkoty­
kami i współpracownika Gestapo z cza­
sów wojny. Gdy wreszcie jedno z pism 
włoskich otwarcie oskarżyło Montagna 
o udział w zamordowaniu Montesi, pro­
kuratura wytoczyła redaktorowi tego 
pisma — Silvano Muto proces o „roz­
siewanie pogłosek, mogących zakłócić
spokój publiczny*'.

Proces ten, który miał zrehabilitować 
Montagna, zamienił się jednak w wielki 
akt oskarżenia przeciwko niemu. Oka­
zało się bowiem, że w willi Capocotta 
odbywały się orgie pijackie; w czasie 
których raczono gości narkotykami do­
starczanymi przez Montagna. Okazało 
się również, że nie tylko Montagna, ale 
1 różne znane osobistości z chadeckiego 
rządu włoskiego maczały w aferze Mon­
tesi swe brudne ręce. W bachanaliach 
w willi Cappcotta brał również udział 
syn ministra spraw zagranicznych, 
„król jazzu**, Piero Piccioni. O nim to 
właśnie powiedziała przyjaciółka Wilmy 
Montesi, Anna Moneta Caglio, że za­
mroczył Wilrnę narkotykami, a następ­
nie, w obawie przed skutkami, wywiózł 
nieprzytomną dziewczynę z willi i wrzu 
cił do morza.

Oczywiście, policja chadecka uczy­
niła wszystko, aby całą aferę zatuszo­
wać. Montagna i Piccioni byli bowiem 
najserdeczniejszymi przyjaciółmi szefów

policji włoskiej, kwestora Polito i ko­
mendanta Pavone. Do tego dobranego 
erona przyjaciół należeli również: czło­
nek rady kierowniczej partii chadeckiej 
pan Spataro, były minister robót pu­
blicznych — Salvatore Aldisio, osobisty 
lekarz papieża — doktor Galeazzo Lisino 
i oczywiście sam ojczulek „króla jazzu** 
minister spraw zagranicznych Piccioni. 
On to właśnie postarał się o dostarcze­
nie sądowi aż pięciu różnych alibi, z któ 
rych miało wynikać, że w dniu śmierci 
Wilmy Montesi syn jego w góle nie był 
w Capocotta. Ostatnio zaś przedstawio­
no sądowi szóste z kolei alibi, stwier­
dzające, że aż 14 osób może zaświad­
czyć, iż w dniu 13 kwietnia był on 
chory na zapalenie migdałów. Owe 14 
osób to zapewne papieski medyk — Ga- 
leazzo Lisi, którego „powagi** nie omie­
szkano wykorzystać, dla ratowania 
mordercy z Capocotta.

Cała ta błazeńska inscenizacja nie 
zdała się jednak na nic. Społeczeństwo 
włoskie, oburzone zgnilizną moralną 
chadeckich przywódców, coraz gwałtow­
niej domagało się wyjaśnienia sprawy 
Montesi i ukarania winnych. Pod na­
ciskiem opinii publicznej obaj szefowie 
policji podali się do dymisji, a śledztwo 
przeciwko redaktorowi Muto „o zniesła­
wienie" umorzono. Aresztowano dwóch 
dozorców willi Capocotta: Venanzio di 
Felice, który z początku zamierzał 
„wszystko powiedzieć", a później nagie 
„stracił pamięć" oraz Anastasio Lilii, 
który według zeznań Anny Caglio naj­
lepiej zna szczegóły śmierci Montesi.

Ostatnio odebrano paszporty wszyst­
kim osobom zamieszanym w7 aferę Mon­
tesi, a więc obu szefom policji — Pa­
lone i Polito, Piero Piccioniemu i Mon 
ta.gna oraz wnukowi zmarłego króla 
Wiktora Emanuela, którego w dniu 10 
kwietnia widziano jakoby na plaży w 
Torvajanic.a w towarzystwie Wilmy 
Montesi. Oczywiście, żadnej z tych osób 
nie aresztowano. O taką „surowość" 
trudno by posądzić „chrześcijański"

rząd wioski. Pałki policyjne i więzienia 
są tylko dla patriotów włoskich, doma­
gających się chleba i pracy. Gangste­
rzy, narkomani, zdrajcy, należący do 
kliki „swoich", cieszą się natomiast tro­
skliwym poparciem rządu. Są oni bo­
wiem głównymi filarami polityki wy­
przedającej niepodległość Włoch impe­
rializmowi amerykańskiemu, skazującej 
milionowe rzesze ludu włoskiego na nę­
dzę i głód. Ich rozkład moralny jest pó 
prostu częścią zgnilizny, która przeżarła 
koła rządzące we Włoszech.

Premier Sceiba długo nie mógł się 
zdecydować na przyjęcie dymisji mini­
stra Piccioniego, czego domagała się 
włoska opinia publiczna. Skompromi­
towana chadecja postanowiła w końcu 
poświęcić jednego ministra, próbując 
ratować reżim.

Na ostateczną decyzję Scelby wpły­
nęła niewątpliwie opublikowana na ła­
mach dziennika „Unita" wiadomość, że 
kolegium sędziów śledczych przystąpi 
w najbliższych dniach do akcji przeciw­
ko inkryminowanym osobom, m. In. 
przeciwko Pieno Piccioni. W ten sposób 
stałoby się nieuniknione zahaczenie 
śledztwa o osobę urzędującego ministra 
spraw zagranicznych. Sytuacja stała się 
tak dalece niemożliwa, że nawet koła 
watykańskie oraz kierownictwo akcji 
katolickiej umyły ręce od tej afery, 
mimo iż tylu dygnitarzy watykańskich 
jest w nią wmieszanych.

Tak więc Piccioni wreszcie opuścił 
ministerialny fotel w pałacu Chigi, skąd 
tak długo chronił synalka i bandę jego 
koleżków przed wymiarem sprawiedli­
wości. Na jego miejsce mianowany zo­
stał dotychczasowy minister oświaty — 
liberał Martino.

Ustąpienie ministra Piccioniego jest 
dużym zwycięstwem włoskiej opinii pu­
blicznej. Tym energiczniej walczyć ona 
będzie o sprawiedliwe ukaranie wszyst­
kich osób, zamieszanych w ponurą aferę 
Montesi, bez względu na zajmowane 
przez nie stanowiska. M. D.

nie warte, więc i tak nie po­
może im jezioro i to w do­
datku... sztuczne. Rychło je­
dnak poznano się na kułac­
kich matactwach. Sprawę 
wziął w swoje ręce aktyw, do 
pomagając pracującemu 
chłopstwu w zrozumieniu ce­
lu wielkiej inwestycji.

Ten cel i związane z nim 
perspektywy rozkrojowe pod- 
słupeckiej okolicy warte są

to i rozumieją nie tylko mie­
szkańcy Młodojewa, ale tak­
że Korwina, Józefowa, Mar- 
cewa, Piotrowic, Róży, Bie­
law, Koszut Małych i wielu 
innych gromad położonych w 
wielkim 450-hektarowym ba­
senie działania nowego je­
ziora.

Co da im uregulowanie go 
spodarki wo-dnej?

Przede wszystkim możli­
wość dowolnego manipulowa 
nia wodą w zależności od po­
trzeb rolnictwa i całkowicie 
wystarczający jej zapas na 
lata suche. W związku z tym 
zaś możliwość zbierania 
dwóch, a przy starannej go­
spodarce łąkowej nawet 
trzech pokosów siana lub 
przeznaczenia trzeciego zbio­
ru na wypas bydła.

I to jest właśnie rzeczą naj 
ważniejszą, bo od dobrej łą­
ki i wysokich zbiorów siana 
wcale nie jest odległy * pro­
blem zbożowy.

Słusznie mówi chłopskie 
przysłowie nadnoteckie, że 
„łąka to mąka“. Posiadasz 
wystarczająca ilość paszy, mo 
żesz więcej hodować bydła. 
Masz dużo bydła, to prócz 
mięsa, mleka i tłuszczu masz 
także więcej obornika — naj 
łatwiej przyswajalnego przez 
glebę nawozu. A jeśli obli­
czysz sobie, że jedna krowa 
daje rocznie w oborniku, w^liczS na nawozy -jTaka, która nie zaniecha ni- 
*140 kg azotniaku, 55 kg su-perfosfatu 20-nrocentov;ego i m^1 ^y.a jak najkrótsza. 
100 kg soli potasowych, łat- JÓZEF TUŁASIEWICZ

wo zrozumiesz ścisły związek 
mipdzy chowem bydła, & pro 
dukcją roślinną.

Na spotkanie jutra
r Takie oto „rezerwy spęta-

L ne w łąkach" mogą wy­
dobyć prace melioracyjne. A 
że wydobywają, świadczą o 
tym przykłady. W dolinie O- 
bry śremskiej, gdzie z jedne­
go hektara zbierano 20 q sia 
na,- po dokonaniu robót me­
lioracyjnych zbiory wzrosły 
przeciętnie do 50 q przy row 
noczesnym polepszeniu się 
jakości siana. W Spółdzielni 
Produkcyjnej Huta Szklana 
w pow. Trzcianka, gdzie sprzą 
tano do niedawna po 15 q 
siana z hektara, po zagospo­
darowaniu łąk zbiera się 60 
q z hektara, dzięki czemu 
zwiększono też pogłowie by­
dła. Od dobrej, w pełni zago 
spodarowanej łąki wiedzie 
więc droga ku wzrostowi pro 
dukcji rolnej, ku korzyściom 
materialnym każdego gospo­
darstwa chłopskiego, a w re­
zultacie — do podniesienia 
stopy życiowej ludzi miast i 
wsi i wypełnienia zadań po­
stawionych przed naszym roi 
nictwem .przez II Zjazd i u- 
chwałe lincowego Plenum 
KC.

W dolinie Meszny zaorze 
się w przyszłym roku 200 hek 
tarów łąk. Łatwo obliczyć, ile 
wówczas nawet średnie zbio­
ry siana dadzą chłopom pow. 
konińskiego w gotówce. Zbiór 
nik wodny przyniesie ponad­
to jeszcze innego rodzaju ko 
rzyści — da rocznie 12,5 tony 
ryb wartości 75 tys. zł, a 
„schnącej" dotychczas Słup­
cy — -wodę poprzez studnie fil 
tracyjną. Stwmrzy wreszcie 
temu miastu pomyślne wa­
runki, by mogło stać się o- 
środkiem sportów wodnych.

Niedługo, bo już w przy­
szłym roku na miejscu pod- 
slupeckich nieużytków7 zazie­
lenią się łąki, rozpocznie się 
bitwa o plony siana, o dalszy 
rozwój hodowli i bogatszy 
zbiór ziarna. Ale już dzisiaj 
trzeba przygotowywać się do 
tej bitwą7, szkoląc zawczasu 
na kursach kadrę łąkarzy, 
tworząc zrzeszenia łąkarskie 
wśród* 1 * * indywidualnych chło­
pów, zaopatrując się, w ma­
szyny niezbędne do pielęgna 
cji łąk. Trzeba, by gospodar­
skiej trosce ludowych władz, 
które w ręce chłopskie odda­
dzą tę jedyną w swoim ro­
dzaju inwestycję na terenie 
woj. poznańskiego, wyszła 
naprzeciw śmiała inicjatywa

Po 14 latach rzetelnej pracy

„Precz z porządnego domu..."
Byłem kiedyś mimowol­

nym świadkiem dyskusji, 
jaką wiodło dwóch ludzi, z 
których jeden rościł sobie 
prawa do tytułu znawcy 
stosunków wiejskich.

— Ech, ten kułacki wy­
zysk, to wymysł propagan­
dy. Bo czy można nazwać 
wyzyskiwanym człowieka 
pracującego za dobrą zapła­
tą?

— Są przecież formy wy­
zysku, których nie dostrze­
żesz.

— Nie mów — nie prze­
konasz mnie. Wyzysk kułac­
ki — to mit.

Drzez długich 14 lat Jad-
’ wiga Stachowiak nie pod 

nosiła głow7y w domu Furma­
nowskich. Nigdy nie wyszło z 
jej ust słowo skargi. Zresztą 
komu się miała służba skar­
żyć, u kogo szukać sprawie­
dliwości. Nad tym co zrobiła i 
jak zadecydowała pani, lub 
jej synowie nie służba miała 
dyskutować. Jej zadaniem by 
ło pracować. Zginała więc 
służba plecy, aby chlebodaw­
cy mogli wspiąć się po nich o 
jeszcze jeden szczebel wyżej
i zająć bardziej poczesne 
miejsce w ówczesnej hierar­
chii społecznej.

Do pogodzenia się z Jarz­
mem człowieka przyzwyczaić 
nie można. Natomiast można, 
żerując na nieświadomości, 
stworzyć między wyzyskiwa­
nym, a wyzyskującym „rodzin 
ną" atmosferę, w której zatrze 
się, wyblaknie pojęcie wyzy­
sku. a jego istota stanie się 
niedostrzegalna dla oka.

Jadwiga Stachowiak zżyła 
się z gospodarstwem Furma- 
nowskicji w Grabianowie. 
Przywiązała ją do ich ziemi 
praca. Kilkunastoletnia, wier­
na, uczciwa praca, która — 
jak sądziła — zapewni jej spo 
kojny i trwały byt u boku go­
spodarzy. Zdawało jej się, że 
każde bogate żniwa na gospo 
darce Furmanowskich powięk 
szają jej kapitał zasług, z któ 
rego w potrzebie będzie mo­
gła czerpać do woli.

Przez cały okres służby 
Stachowiak nie dorobiła się 
nawet skrawka własnej izby. 
Za to gospodarka Furmanow­
skich prosperowała coraz le­
piej. Rozrastała się, krzepła.

W okresie okupacji gospo­
darze opuścili wieś, pozosta­
wili zabudowania, ziemię, by­
dło.

Jadwiga Stachowiak .zosta­
ła. Do stażu wiernej służby 
chciała dorzucić jeszcze kilka 
lat, wzbogacić pokaźny zasób 
zasług — dalszymi dowodami 
cddania. Przecież pani była 
taka bra! Kern.d-.. przy 
odziewała! A że kazała praco­
wać, no cóż, nikt darmo nio 
nie dał — powtarzała sobie ar 
gumenty, jakimi często raczy­
li służbę Furmanowscy.

Nauka nie poszła w las. 
Jadwiga Stachowiak z bał­
wochwalczą czcią odnosiła się 
do prywatnej własności. Pogo­
dziła się z odwiecznym zda się 
porządkiem, w którym jej 
świat zamknięty opłotkami 
Grabianowa dzielić się będzie 
zawsze na Furmanowskich i 
Stachowiaków. Panów i sługi.

Toczyła się nawałnica wo­
jenna przez cały kraj. Nie o 
minęla i powiatu gostyńskie­
go. Stachowiak nie odstąpiła 
od- gospodarki, gotowa zębami 
bronić każdego drzewka w 
pańskim sadzie.

Zaraz po wyzwoleniu zja­
wił się on. Józef Furmanow- 
ski. Wkrótce cała rodzina wró 
ciła do gniazda. Zapewnie­
niom nie było końca. Za taką 
wierność, uczciwość, oddanie 
—- należy się sowita zapłata. 
Musimy się odwdzięczyć!

I odwdzięczyli się!
Początkowo Jadwiga Sta­

chowiak z niewiarą przyjmo­
wała zalecanki Józefa Furma- 
nowskiego — syna właściciel­
ki gospodarstwa. W miarę jak 
rosła jego natarczywość — 
malała jej bojaźń i nieufność, 
ustępując miejsca marzeniom 

o życiu w domu Furmanow­
skich i „awansie" na członka 
rodziny. Obiecuje małżeństwo 
— przemyśliwała Stachowiak. 
No cóż, służyłam im wiernie, 
może w ten sposób chcą mi
się odpłacić.

A później, chyba najważ­
niejsza karta odwróciła się w 
życiu Jadwigi Stachowiak...

Łf iedy ciąża stała się widocz 
na — Jadwiga Stacho­

wiak przestała być potrzebna 
Furmanowskim. Nawet jako 
siła robocza. Wtedy „dobra 
pani" rzuciła w twarz oszu­
kanej dziewczynie słowa pieką 
ce jak policzek: „Precz z po­
rządnego domu!" Nie będziesz 
plamić nazwiska Furmanow­
skich".

Jeszcze raz więc zrealizowa 
ło się prawo, jakim od dawien 
dawna kierowali się mniejsi, 
lub więksi wyzyskiwacze. Wy 
korzystać do maksimum, a póź 
niej odepchnąć, wyrzucić jak 
niepotrzebny łach/

Jadwiga Stachowiak ode­
szła. Z płaczem opuszczała 
wieś, unosząc w sercu poczucie 
ogromnej krzywdy, świado­
mość przegranej i bezgranicz­
ne rozczarowanie.

Ponownie wróciła tu już z 
dzieckiem, aby o jego prawa 
teraz walczyć. I znów nieubła­
gany wyrok z ust „dobrej" 
pani Furmanowskiej: „Drzwi 
do naszego domu są dla cie­
bie na zawsze zamknięte".

A .Józef — ojciec dziew­
czynki, w dalszym ciągu obie­
cywał małżeństwo. O tym, że 
trzeba płacić na dziecko — 
przekonał go dopiero wyrok 
sądowy. Aby nie stykać się, 
nie rozmawiać nawet z miesz­
kającą o kilka domów dalej 
matką swego dziecka — bo to 
ujma przecież dla gospodarzy 
na 25 hektarach — przesyła 
jej pieniądze za pośrednic­
twem poczty! Wszystkiego 36 
zł!! Furmanowski bowiem prze 
liczył sobie zręcznie, że daw­
niej przyznane przez sąd 1200 
zł — to dzisiaj 36 zł. Na u- 
silne prośby Jadwigi Stacho­
wiak, której córeczka Zofia 
Stachowiak rozpoczęła już na­
ukę w ’ szkole podstawowej, 
Furmanowski dorzucił do tej 
sumy jeszcze 14 zł, aby nikt 
niemógł powiedzieć, że zapo­
mina o swoim dziecku.

prawodawstwo Polski 
Ludowej z całą sta­

nowczością staje w obronie 
praw matki i dziecka. Jad­
wiga Stachowiak ma prawo 
domagać 4się zmiany wyso­
kości świadczeń ponoszo­
nych przez ojca na dziecko, 
ma prawo domagać się po­
krycia wydatków związa­
nych z ciążą i porodem o- 
raz kosztów 3-miesięcznego 
utrzymania w okresie poro­
du.

Jadwiga Stachowiak sko­
rzysta z tych wszystkich 
praw jakie gwarantuje jej 
ludowe ustawodawstwo.

Henryk jantos
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A korzyści te - przyniosło 
stasowanie radzieckich metod pracy

PIĄTEK
Teodory

Słońce w.:
z.:

Księżyc w.:

5,24
17.31

2,45
13.31

Zachmurzenie o charakterze 
zmiennym ze skłonnością do 
burz i opadów. Tylko nocą 
przejściowe rozpogodzenia. 
Temperatura maksymalna ok. 
18 st. C. Wiatry słabe w cią­
gu dnia, umiarkowane i pory­
wiste z kierunków południo­
wo-zachodnich i zachodnich.

W Zielonej Górze, jako w 
przyszłej siedzibie gromadz­
kiej rady narodowej, otwarto 
agencję pocztową, której kie­
rownikiem został Marcin Lura, 
były listonosz z Upt. Obrzycko.

(K)

Zmiana kierownictwa wyszła 
Wytwórni Win na dobre. Plany 
wykonuje się obecnie rytmicz­
nie i z grubą nadwyżką, a ob­
niżka kosztów' własnych wd­
raża się liczbą 12,05 procent. 
Wprowadzono także pewne u- 
lepszenia: urządzono nowe
szatnie, umywalnię, wentylato­
ry, przebudowuje się świetlicę 
1 organizuje s-ię nowe zespoły 
świetlicowe. Nowe usprawnie­
nia, które w’ najbliższym cza­
sie będą zastosowane, przyczy­
nią się do uzyskania dalszej 
obniżki kosztów własnych.

(LB)

Załoga WSK, na specjalnej 
naradzie, postanowiła przez 
racjonalne i oszczędne wyko­
rzystywanie materiałów w'zmóc 
walkę o obniżkę kosztów wła­
snych. Zwręcono przy tym uwa 
gę na fakt zamrożenia 415 tys. 
złotych w zapasach materiało­
wych i nieraz nawet pięcio­
krotne przekroczenie zaplano­
wanego zużycia jednego ma­
teriału, przy zaledwie 50-pro- 
centowym wykorzystaniu dru­
giego. (t)

W Krotoszynie oprócz Pow. 
Kom. Budowy Warszawy ist­
nieje 6 — miejskich, 8 — 
gminnych, 70 kół zakładowych 
i ponad 60 — szkolnych. Nie 
wszystkie pracują Jednakowo. 
Najlepszym jest Miejski Ko­
mitet w Krotoszynie, który w 
ub. roku zebrał 162.912,34 zł. 
wykonując plan w 181 proc. 
Na czoło gminnych wysuwa się 
komitet w Dobrzycy 21.958,69 
zł, tj. 140 próc., który zobo­
wiązał się roczny pian wyko­
nać do 15 października br.

Mimo nierównomierności 
świadczeń, powiat za 7 miesię­
cy br. zebrał już 128 tys. zł 
na SFOS. (fk)

Z mikrofonem
jpnzear wieś

Ekipv Polskego Radia wyjeż­
dżają w teren, by nawiązywać je­
szcze silniejszą łączność miesz­
kańców miasta z mieszkańcami 
wsi. Rozgłośnia Poznańska trzy­
krotnie w ciągu tygodnia (ponie­
działki, środy i piątki w godz. od 
13—13.10) nadaje opracowane ko­
lektywnie, mobilizujące audycje 
słowno - muzyczne na ten temat. 
Dowiadujemy się z nich o przo­
downikach Jak i maruderach w 
akcji skupu zboża, o potrzebach 
i bolączkach zaopatrzenia w do­
brze funkcjonujący sprzęt rolni­
czy poszczególnych PGR-ów, wre 
szcle — obok bieżących komunika­
tów wplecionych zgrabnie w sko­
czne tony muzyki na nutę ludową 
— zaznajamiamy się z nazwiska­
mi ochotników, podejmujących a- 
pel przyjścia z fachową pomocą 
techniczna wsi. (S)

Stosując radziecką metodę 
odmierzonego podsypywania 
przy torach, służba drogowa 
poznańskiej DOKP zaoszczędzi 
ła w okresie od początku roku 
do końca sierpnia br. 40 929 
dniówek, o wartości ponad 
279 tys, złotych.

Podobnie poważnymi osiąg­
nięciami poszczycić się może 
Piotr Miedziarczyk — przodu­
jący maszynista z Franowa, 
który stosując metody radziec­
kie zaoszczędził w I półroczu 
około 297 ton węgla.

Dzięki usprawnieniu pro­
dukcji i specjalizacji w wyko­
nywaniu poszczególnych czyn­
ności, w ciągu ubiegłych 
dwóch lat zmniejszono w 
ZISPO pracochłonność przy 
budowie jednego wagonu z 
20 000 na 11 000 roboczogo- 
dzin. Stosując nóż Kolesowa, 
tokarz Szczepan Jankowiak z 
ZISPO wyrabia obecnie na 
swym stanowisku przeciętnie 
274 proc, normy i zarabia mie 
sięcznie około 3900 zł. Po­
dobnie zastosowanie przez to­
karza Pawlaczyka z ZISPO ob 
róbki mechanicznej przy po­
mocy kilku narzędzi skrawają­
cych, metodą stachanowca 
Kreuzowa, daje wyniki, które 
Kreuzow nazywa ,.8 razy szyb­
ciej i 3 razy taniej”.

TAKICH ROBOTNIKÓW, 
STOSUJĄCYCH PRZODUJĄ­
CE METODY PRACY NA 
WZÓR STACHANOWCÓW 
RADZIECKICH MAMY W 
WIELKOPOLSCE W PRZE­
MYŚLE METALOWYM I KO 
LEJNICTWIE 54 443.

Dane te przytoczono na od­
bytej w Poznaniu wojewódz­
kiej naradzie dwustu przodu­
jących metalowców i koleja­
rzy, zorganizowanej staraniem 
Wojewódzkiej Rady Związków 
Zawodowych. Zarządu Woje­
wódzkiego TPP-R oraz Zarzą­
du Wojewódzkiego NOT

Narada wykazała, że stoso­
wanie przodujących metod ra­
dzieckich przyczynia się do 
zwiększenia wydajności, po­
prawy jakości produkcji i ob­
niżenia kosztów własnych, co 
ma tak ważne znaczenie dla 
zwiększenia naszego dochodu 
narodowego i umożliwia obni­
żenie cen.

Na Oddziale W-2 ZISPO 
znani są np. i Inni przodowni­
cy pracy, osiągający wysokie 
wyrobienie norm dzięki stoso­
waniu metody inż. Kowalowa.

Obiecanka 
— cacanka

PZGS w Trzciance wygospo 
darował w roku 1952/53 nad­
wyżkę, której część, tj. prze­
szło 30.000 zł, Zarząd wraz z 
Radą Nadzorczą 1 innymi czyn­
nikami przeznaczył na budowę 
świetlicy przyzakładowej. Wia 
domość tę pracownicy PZGS 
powitali entuzjastycznie 1... 
przeszło rok czekali cierpliwie. 
Świetlicy je-dnak jak nie ma, 
tak nie ma. I w tym roku ra­
czej nie należy jej się spodzie­
wać.

A co z pieniędzmi?
Figurują na konciel
Wprawdzie suma ta nie po­

kryje wszystkich kosztów bu­
dowy, ale szkoda, że nie po­
większono Jej kwotami z ubie­
głorocznych nadwyżek.

18000 zł i nerwy
Pod zarządem Kępińskich 

Zakładów Przemysłu Tereno­
wego znajdują się 3 oddziały 
drzewne - zmechanizowane, 2 
spożywcze, drukarnia, a ostat­
nio przejęły one rozlewnię 
wód gazowych.

Obok dużych trudności ad­
ministracyjnych z powodu roz 
rzucenia tych placówek po ca­
łym powiecie, przeszkodą 1 
tzw. „wąskim gardłem” pro­
dukcji (znacznie ją przedraża- 
jącym!) była także niesystema­
tyczna dostawa surowca. Po­
nieważ dużą pomocą jest posia 
danie na miejscu własnych 
warsztatów, co pozwala na ob­
niżenie kosztów własnych pro 
dukcjl, postanowiono urucho- j hali koszty? 
mlć na razie przynajmniej wła 
sną tapicernię. Prezydium 
MRN w Kępnie przyznało 
KZPT halę po byłym magazy­
nie przy ul. Armii Czerwo­
nej. Odremontowano ją kosz­
tem 18 000 zł 1 uruchomiono

1 tak pracująca tą metodą to­
karz Halina Morawska na ob­
róbce mechanicznej, wyrabia 
obecnie średnio około 229 
proc.

W pierwszym półroczu br. 
wzrosła wydajność pracowni­
ków z Wydziału W-3, pracują­
cych metodą Żandarowej, i to 
średnio o 15 proc, w ślusarni, 
o 12 proc, na montażu, o 10 
proc, na obróbce mechanicz­
nej, a o 6 proc, w stolarni.

Do walki o oszczędność ma­
teriałów przystąpili także ko­
lejarze, którzy w wyniku współ 
zawodnictwa i stosowania ra­
dzieckich metod pracy, oddali 
w pierwszym półroczu do eks­
ploatacji 17 562 wagony, co 
dało oszczędności na sumę
2 036 000 zł. Wyniki te za­
pewniła poprawa statycznego 
obciążenia wagonów, skróce­
nie czynności ładunkowych, 
przyspieszenie obrotu wago­
nów itp.

Podobnie szerokie stosowa­
nie inicjatyw radzieckich i 
polskich kolejarzy w służbie 
mechanicznej, zwiększyło do­
bowy przebieg parowozu z 
212,9 km w I kwartale do 
221,6 km w' drugim. W porów 
naniu do wyznaczonej planem 
rocznym normy zaoszczędzono 
ostatnio w poznańskiej DOKP 
3275 ton węgla, naprawiono 
metoda Ryszkowskiego 31 161 
wagonów, zaoszczędzono po­
nad 61 000 roboczogodzin 
przy naprawach rewizyjnych 
parowozów i wagonów. Na 
szczególne wyróżnienie zasłu­
guje maszynista Kosmowski, 
którv podjął zobowiązanie prze 
jechania na swym parowozie 
miliona kilometrów bez kapi­
talnego remontu i do chwili 
obecnej zrealizował już 900 
tys. km.

Mimo tych osiągnięć nie 
wykorzystano dotychczas 
wszystkich możliwości, jakie 
daje stosowanie przodują­
cych metod radzieckich.
W Zakładach Naprawczych 

Taboru Kolejowego w Pozna­
niu niedocenianie inicjatywy 
pracowników w dziedzinie 
wprowadzania przodującej ini­
cjatywy radzieckiego inż. Ko­
walowa, spowodowało jej za­
niechanie. Podobnie w Zakła­
dach Metalurgicznych ,,PO- 
MET” przeszkolono tą mp- 
todą zaledwie trzech robot­
ników i tylko na tym poprze­
stano. chociaż uzyskane wyni­
ki winny zdopingować kierow­
nictwo do jej rozpowszechnie­
nia. Dowodem są rezultaty u- 
zyskane przez 6 robotników z 
Zakładów Naprawczych Tabo­
ru Kolejowego, którzy stosując 
metodę inż. Kowalowa, tylko w 
jednym kwartale przyspieszyli 
wykonanie prac o 1151 robo- 
czo-godzin.

Słabo interesuje się również 
popularyzacją przodujących 
metod pracy dyrekcja i kie­
rownictwa różnych wydziałów 
ZISPO. W rezultacie uzyska­
ne osiągnięcia daleko odbiega 
ją od Istniejących możliwo­
ści. Tak np. w fabryce obra­
biarek skrawanie nożem Kole­
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w niej tapicernię, która ruszy 
ła z dniem 1 bm. Pracuje tu 
7 wykwalifikowanych robotni­
ków i parę kobiet po przeszko 
leniu przywarsztatowym.

Ale oto nagle Prezydium 
PRN nakazuje opuścić halę w 
ciągu 10 dni, ponieważ.... jed­
nemu z lokalorów przeszkadza 
hałas maszyn w tapicerni. In­
nym lokatorom jakoś nie prze 
szkadza.

A więc dla wygody, a. raczej 
dla ,,widzi-mi-się‘‘ jednego nie 
co nerwowego człowieka, Pre­
zydium PRN wydaje nakaz 
eksmisyjny, nie zważając na 
poniesione przy przebudowie

Pozostawiamy to bez komen 
tarzy, sądząc, że Prezydium 
PRN w Kępnie zrozumie, dla­
czego...

Z. POLAK 
korespondent

sowa Jest mało rozpowszech­
nione.

Podobnie nie wykorzystano 
jeszcze wszystkich możliwo­
ści i w innych fabrykach.

Dużą pomocą w poznawa­
niu innych z metodami, które 
umożliwiają osiągnięcie sukce 
sów, byłoby organizowanie wy 
miany doświadczeń z robotnika 
mi osiągającymi rekordowe wy 
niki. Należy również zwrócić 
uwagę na rozszerzenie kursów 
języka rosyjskiego celem umoż 
liwienia robotnikom czerpania 
wiadomości z bogatej radziec­
kiej literatury fachowej.

Dla zmniejszenia braków i 
kosztów, należałoby wprowa­
dzić w naszych fabrykach prze 
świetlanie odlewów, co jest 
szeroko stosowane w Związku 
Radzieckim.

Korzyści płynące ze stoso­
wania radzieckich metod pra­
cy są olbrzymie. Dlatego też 
zebrani na wojewódzkiej nara­
dzie zwróciii się z apelem do 
wszystkich robotników, inży- 
nierów-techników i kierowni­
ków zakładów o szerokie 
stosowanie w każdym przed­
siębiorstwie metod radziec­
kich, które prowadzą do wzro 
stu wydajności pracy, obniże­
nia kosztów własnych, podwyż 
szenia jakości produkcji i za­
robków.

Tą drogą uzyskamy bowiem 
nowe zasoby do podwyższania 
stopy życiowej 1 dalszego roz­
woju naszej gospodarki. (L)

Borzykowo, Ciążeń i Blusk 
nie nadążają

Powiat wrzesiński z 77,4 
proc, wykonania rocznego 
planu dostaw zajmuje jedno 
z ostatnich miejsc w woje­
wódzkiej tabeli skupu zboża.

W powiecie tym 100 proc, 
planu wykonało 16 gromad, 
5 spółdzielni produkcyjnych i 
2581 chłopów indywidual­
nych. Skup przebiega najle­
piej w gminach: Miłosław i 
Dłusk, najgorzej zaś w Bo- 
rzykowie i Ciążeniu, choć 
gmina borzykowska, jedna z 
najbardziej towarowych w 
powiecie — ma pełne możli­
wości wykonania planu.

Wobec złośliwie opornych 
kułaków i ich popleczników 
zastosowano kary admini­
stracyjne. Tak na przykład: 
Kolegium Orzekające ukara­
ło ostatnio grzywną w wyso­
kości od 2500 do 3000 zł Syl­
westra Nowaka, kułaka na 51 
hektarach z Sokolnik, gmina 
Borzykowo, który zalega z od 
stawą blisko 20 ton zboża, 
Antoniego Wiatrowskiego z 
Samarzewa, gmina Ciążeń, 
Ignacego Lewicza z Lisewa, 
gmina Miłosław, Władysła­
wa świnkę z Graboszewa, 
gmina Strzałkowo oraz Ma­
riana Wachowiaka z Nosko­
wa, gmina Września-Północ.

Powiat wrzesiński słabo 
również realizuje plany do­
staw żywca i mleka. Plan 
skupu żywca za 8 miesięcy

Na szarym końcu
ich poplecznikówW powiecie krotoszyńskim ków 

są jeszcze kombinatorzy, któ-' 
rzy łamią plany gospodarcze. 
Świadczą o tym dane sprawo­
zdania, złożonego na ostatniej 
sesji Powiatowej Rady Naro­
dowej w Krotoszynie. Tych 
kombinatorów największą ilość 
ma gmina Krotoszyn, która 
wprawdzie jako jedna z pierw 
szych (po gm. Rozdrażew) 
przekroczyła 90 proc, wykona­
nia planu zbożowego, lecz w 
odstawie żywca znalazła się na 
szarym końcu.

Właśnie rolnicy spod Kroto­
szyna mają największe możli­
wości chowu trzody chlewnej 
i ułatwioną odstawę. Nie ule­
ga wątpliwości, że mięso ,,ulat 
nia się” po spekulacyjnej ce­
nie ze szkodą dla ludzi pra­
cy. Gmina Zduny umiała wy­
wiązać się i z planu zbożowe­
go (95,5 proc.) i z planu mięs 
nego (105 proc). Gmina Kroto­
szyn zaś ten ostatni plan zre­
alizowała w 73 proc. Aktyw 
podmiejskich gromad Kroto­
szyna winien większą uwagę 
zwrócić na to zagadnienie.
Czy nie można by organizować 
więcej zbiorowych odstaw żyw 
ca? Jeśli plany zbożowe zre­
alizowało 27 gromad, to Jest 
to wynikiem 25 zbiorowych 
odstaw, które zmusiły kula-

BPP w5 Wągrowcu 
zdobywa fachowców budowlanych
Utworzenie na terenie po-' podniesienia kwalifikacji. __

wiatu wągrowieckiego w ro- ' Program. szKOlema, pouobnie 
ku 1950 Budowlanego Przed-I jak w roku poprzednnn, obej 
siębiorstwa Powiatowego, wy• rnował szkolenie praktyczne 
magało przygotowania kadr! przy warsztatowe oiaz szeroki 
rzemieślników budowlanych, J zakres teorii obejmujący: za 
których powiat, jako rolni-, gadnienia i naukę o rolsce
czy, posiadał bardzo mało. 
Rzemieślnicy BPP rekruto-
wali się przeważnie ze wsi, a j łoznawstwo, rysunek technicz 
obecnie dla niej głównie bu- | ny i inne przedmioty, nie-
dują.

Droga do zdobycia kadr fa i domosci pracownika buuowia 
chowych nie była łatwa. Od-j nego, Wynikiem szkolenia był 
czuwało się szczególnie brak ; egzamin, który złożyło z wy- 
murarzy. Szkolenia w roku! niklem pomyślnym 6 mura- 
1950 nie prowadziło się, gdyżjrzy, 4 cieśli, 3 dekarzy, 1 zdun, 
nie było odpowiedniego apa- i 4 trakowych tartacznych, 
ratu technicznego, wykwali- j Pracownicy ci uzyskali świa-
fikowanych wykładowców i 
dobrych organizatorów'.

W roku 1951 znacznie le­
piej postawiony dział tech­
niczny przeprowadził już 6- 
miesięczny kurs szkolenia za 
wodowego, który ukończyło 
20 murarzy i 4 cieśli, zdoby­
wając odpowiednie zaświad­
czenia. Powołani następnie 
na egzamin kwalifikacyjny 
do Ministerstwa Budownic­
twa Miast i Osiedli w War­
szawie, złożyli go z wynikiem 
pomyślnym. Na wyróżnienie 
zasługuje murarz Bolesław 
Majchrzak — późniejszy ra­
cjonalizator — i przodujący 
w pracy murarz Stanisław 
Lehman, członek spółdzielni 
produkcyjnej Toniszewo.

W roku 1952 stały odpływ 
i przypływ sił roboczych spo 
wodował dalsze brakł sił wy­
kwalifikowanych, wskutek 
czego dział techniczny prze­

prowadził nowe szkolenie dla

bież, roku wykonano tam za­
ledwie w 71,6 proc., przy czym 
najgorzej sprawa odstaw 
przedstawia się w gminie 
Dłusk. Aktywiści, zwłaszcza 
z tej ostatniej gminy muszą 
wzmóc słabą dotychczas pra­
cę uświadamiającą wśród 
chłopów. Gmina Dłusk zbli­
ża się do pełnego wykonania 
rocznego planu skupu zboża, 
więc tamtejsi chłopi mogą o- 
becnie zlikwidować zaległości 
w odstawie żywca z lat ubie­
głych, przez zastosowanie za­
mienników w formie zboża. 
W myśl bowiem zarządzenia 
ministra skupu za 100 kg 
żywca można dostarczyć 520 
kg żyta, jęczmienia lub owsa 
lub 460 kg pszenicy.

Zdzisław Drop z Kotuni, 
gmina Ciążeń, uchylał się od 
wykonywania planowych do­
staw mleka, a ponadto odmó­
wił zapłacenia grzywny w 
wysokości 1500 zł. Wobec te­
go został on osadzony w a- 
reszcie.

Grzywną za sabotowanie 
dostaw żywca i mleka ukara­
no: Kazimierza Michalaka z 
Policka, Jana Baryżewskiego 
z Dąbrowy, Józefa Drobniew- 
skiego z Pyzdr, Stanisława 
Rakowskiego z Rataj, Ale­
ksandra Nowaka z Cieśli o- 
raz Michała Skweresa z Ga- 
łęzewic. (M)

t ich popleczników do 
włączenia się do akcji. Z tej 
formy odstaw winny skorzystać 
i gminy Koźmin (81 proc.) i 
Kobylin (82 proc.). Aktyw in­
nych gmin powinien walczyć 
p pełną realizację odstawy żyw 
ca.

Z planami- mlecznymi też 
niedobrze. Sami działacze 
społeczni pow. krotoszyńskie­
go, jak sołtysi i radni, mają 
zaległości w planach mlecz­
nych. Trudność polega tu na 
braku aktualnej sprawozdaw­
czości. Na każdą zaległość na­
leży natychmiast reagować. 
Sankcje karne wydawane 
przez Kolegium Orzekające 
muszą być ostrzejsze, aby by­
ły bardziej skuteczne. Miesięcz 
ny plan mleczny w sierpniu 
powiat wykonał zaledwie w 
86 proc.

Jeśli chodzi o podatek 
na ostatnim miejscu w spła­
cie znalazły się gminy Kroto­
szyn (69 proc.) i Dobrzyca 
(63 proc, planu rocznego). Ak 
tywlści tych gmin powinni 
wziąć przykład z kolegów w 
gminie Koźmin i gminie Po­
gorzela, które mają do zapła­
cenia niecałe 10 proc, należ­
ności

Fr. Kowalski

współczesnej, ustroje nudo- 
wlane, matematykę, materia

Izoęone ula całokształtu wia

dectwa robotników wykwali­
fikowanych.

W roku 1953 pian wyszko­
lenia robotników wykwalifi­
kowanych został zrealizowa­
ny w 110 proc. W dniu 23 li­
stopada odbył się egzamin 
kwalifikacyjny grupy 15 ro­
botników, którzy przeszli .mie 
sięczne przywarsztatowe szko 
lenie oraz szkolenie teore­
tyczne, w rezultacie czego 
kwalifikacje zawodowe zdo­
było 9 murarzy, 3 cieśli i 1 
malarz.

Początek roku 1954 zastaje 
BPP w stadium zamykania 
półrocznego kursu szkolenio­
wego ,gdzie szkoli się 9 mu­
rarzy, 2 dekarzy, 1 zdun, 1 

i blacharz, 1 cieśla i 1 beto- 
' niarz. Technikum Zaoczne 
kontynuuje 2 pracowników 
umysłowych. Tytuły mistrzów 
skie otrzymało w Izbie Rze­
mieślniczej 3 pracowników a 
tytuł czeladniczy — jeden. 
Wyszkolono dla potrzeb wła­
snych 2 pisarzy budowla­
nych. Przedsiębiorstwo wyty­
powało 4 pracowników tech­
nicznych na zaoczną szkołę 
inżynierską, jednego na Po­
litechnikę w Gdańsku i jed­
nego ną 2-letnią szkołę tech­
niczną w Bytomiu.

Mimo dużych — jak widzi 
my — wyników w szkoleniu, 
BPP w Wągrowcu odczuwa 
stale br*ak sił fachowych, 
szczególnie robotników fizycz 
nych, co najlepiej świadczy 
o rozwoju tempa budownic­
twa w naszym państwie.

K. Walczewski 
korespondent

wa
Pięściarze leszczyńskiego Ko­

lejarza przegrali swoje pierwsze 
spotkanie o mistrzostwo okręgu 
poznańskiego, ulegając Włóknia­
rzowi z Kalisza 6:14. Walki miaiy 
przebieg ciekawy i odbyły się 
przy licznym udziale publiczno­
ści. Zwycięzcy byli lepiej przy­
gotowani do walk od zawodni­
ków Kolejarza. (R)

Dwoma wyiuami remisowj'- 
rm zakończyły się mecze piłkar­
skie w Wolsztynie: juniorzy Ko­
lejarza uzyskali w spotkaniu z 
opalenicką Spójnią wynik 1:1, a 
pojedynek LZS Kęblowo ze Spój 
nią Wolsztyn przyniósł wynik — 
3:3. (kh)

Odmłodzony z.espół piłkarski 
LZS Obrzycko pokonał w meczu 
o mistrzostwo klasy C jedenast­
kę Spójni z Sierakowa 3:0, uzy­
skując bramki przez Jażdżew­
skiego i dwie ze strzałów An­
drzejewskiego. Ambicją wiej­
skich piłkarzy jest zdobyć awans 
do klasy B. (K)

Drużyna pilarska A-klaso- 
wej Stali z Kutna gościła w Ko­
ninie, gdzie po żywej i ciekawe] 
grze uległa miejscowemu Górni­
kowi 3:6. Bramki dla zwycięzców 
uzyskali: Dobrochowski, Kup­
czyk, Wojtczak, Sulmiński, Ku­
jawa i Majewski, (cis)

-w- . .
W meczu bokserskim o misirz. 

okręgu poznańskiego w klasie A 
Kolejarz Ostrów’ pokonał swego 
imiennika z Gniezna zdecydowa­
nie’l6:4. Punkty dla zwycięzców 
zdobyli: Bugzel, Walczak, Rosa- 
da, Wasielewski, Owczarek, Ko- 
ciemba i Kółeczko. (Tom)

4$
Mecz szachówy o mistrzostwo 

klasy B, rozegrany pomiędzy Ko­
lejarzem z Leszna i GórnijcfeTn 
z Kon.na zakończył się wygrani 
zespołu Kolejarzy 6:4. (cis)

-iJ- --
Koszykarze leszczyńskiego r>.o- 

lejarza pokonali w meczu o mi; 
strzostwo klasy A okręgu pozrtan 
skiego zespół Kolejarza z Gniez­
na 66:32. Pokonani wystąpili w 
mocno osłabionym składzie. Gra 
stała na słabym poziomie. (R)

4$
Towarzyski nie-cz piłkarski ro­

zegrany pomiędzy reprezentacją 
MKKF Leszno i reprezentacja 
LZS powiatu leszczyńskiego przy 
niósł zwycięstwo pierwszym w 
stosunku 9:4 (7:2). Bramki dla 
zwycięzców zdobyli: Karczyński, 
Kaczmarek, Hamling po jednej, 
Wielgosz dwie oraz iedna samo­
bójcza. (R)



Pracownicy poszukiwani
Monterów CO, instalacji przemysłowej, z umie­
jętnością spawania zatrudni natychmiast Przed 
siebiorstwo Instalacji Przemysłowych Budowy 
Huty ino Lenina (kombinat) barak 36. Zgłoszę 
nia w Dziale Kadr. Dojazd z Krakowa tramw j- 
jem nr 5 Zapewnia się hotel pracowniczy dla 
samotnych, stołówka na miejscu K232b

techników bud., 5 kler, robót, 8 pracowników , 
do spraw zaopatrzenia w mat. bud., 4 kier, za- . 
opatrzenia i zbytu, planistę przyjmie do pracy i 
na teren Zespołów PGR Zjednoczenie PGR { 
Sławno, z siedzibą w Słupsku, ul. Filmowa 3/4.) 
Zgłoszenia należy kierować na adres Zjedno- ' 
czenia. ‘k2371

Wysokokwalifikowanych monterów c. o. i worl.- 
kan., oraz spawaczy zatrudni natychmiast Po-
rnańskie Zjednoczenie Instalacji Przemyslo- 
^yeb Poznań, Gwardii Ludowej 8. K2354
Sprzątaczki przyjmą zaraz Zakłady Remontu 
Masz. Bud. nr 3 Poznań, ul. Bałtycka 52. Płaca 
w/g UZP w Budownictwie. - K2384
Ajentów do sprzedaży ziemniaków na system 
prowizyjny, przyjmie PSS — OWO, Poznań, 
UL Wyspiańskiego 10, dział kadr. K23S6
Kosztorysantów, kalkulatorów budowlanych 
oraz projektantów na prace sanitarne przyjmie: 
Wojewódzkie Biuro Projektów Poznań, 23 Lu­
tego 20. Zgłoszenia do Działu Kadr. 3453lg
15 cieśli - kołodziejów do produkcji, na ka­
roserie (nadwozia) samochodów osobowych 
przyjmy zaraz Poznańskie Zakłady Napra- j 
wy Samochodów. Zgłoszenia przyjmuje Biuro 
Kadr, ul. Sikorskiego 12/13. K2356 !
3 pracowników fizycznych do prac magazy-I 
nowych i transportu, do Starołęki, przyjmie 
naraz Rejonowa Hurtownia Artykułów Elek- J 
trotechnicznych w Poznaniu, Armii Czerwo- ; 
nej 76. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr. i

K2359 i

Pracowników do działu Inwestycji z wykształ­
ceniem wyższym, technicznym oraz praktyką, 
również inżyniera konstruktora i technika me­
chanika z praktyką przyjmie zaraz PZE. Zgło­
szenia wraz z życiorysem kierować do PZE 
Poznań - Starołęka, stl. Forteczna 12/14 — 
dział kadr. K2380
Goniec — chłopiec łub panienka około lat 16 
potrzebni od 1 października 1954. Zgłoszenia 
w biurze Spółdzielni Pracy Budowy i Naprawy 
Taboru Kolejek Polnych w Poznaniu, ul. Ro­
kossowskiego 99. K2391

Nieruchomości
paresit -- dumki — wille — 
kamienice, kupna—sprzeda.’ 
załatwia solidnie „Union" Po 
znalU Nowowieiskiego 8.

3.2398g
Bem M Wintaracb sprzedam 
Wiaćotaość: Poznań, Ki»o 
pmcklej 11. na 1. 34J3Gę

Sprzedam dom z ogrodem, 
woinym mieszkaniem, przy Po 
znanie. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swerczcwskiego 3, dla 34121g

łdetecyki, równhsi starszy 
typ, kaąpię. tOferty Biur* 0- 
gloszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 34388g.

Kupię podlicznik na gaz. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34389g.

Kwpłę akordeon 80- ha sowy,
z registrami, w dobrym sta­
nie. Poznań, nl. Szczęsna 3, 
przy Botaniku. 34398g

Motocykl „Jawa" kupię. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34465g.

Widy 2 morgi ziemi, idealną 
połowę Antoninek, 60.000 zl. 
domek 3-izbowy Jur.ikowo,
70.000 zl, połowę domu przy 
Obornickie], 50.000 zł. poło­
wę willi, Solacz, 75.000 zl, 
z wolnymi mieszkaniami, sprze 
dam. Goroński, Poznań, Sw.er! Kupię głowicę do
czewskiego 11.

Kopię dużego, ładnego konia 
na biegunach, autko dwuoso­
bowe (drezyna), rowerek dzie 
clęcy „Bałtyk". Oferty Bin- ( 
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego
3, dla 34380g.___

motoru
34129Simarki „Dcutz" nr 123721, o

SRNtt. IV. mo.gi liemi . "J3S- Uh"?.
Czerwonaku. Adres wska-' 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr 34305g.

Dom piętrowy (Rokossowskie­
go, Górczyn) sprzedam. Wia­
domość: Kerber, Poznań, 
Roosevelta 9, m 8. 34308g

Parcelę 2500 m* z drzewka­
mi owocowymi, oparkanione 
siatką (7 minut od trolleybu- 
su) sprzeda właściciel. Wia­
domość: Siwka, Poznań, Dą­
browskiego 472*. 34320g

Parcelę 1100 m’ pod budowę, 
sprzeda właściciel. Oferty Bu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34325g.

kopie domek jednorodz;nny, 
blisko tramwaju, ewcnłua!n:e 
2-pokoiowe z kuchnią, wyre- 
mon'inę. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
34328g.
Oddam w dzierżawę domek 
jednorodzinny (pokó', kuch­
nia.. ogród). Warunek zamia­
na mieszkania. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34347g

kamienice, wi'!e, parcele, po­
leca — poszukuję dla powa­
żnych reflektantów. Metelski, 
Poznań, Czerwonej Armii 23.
______ 34360g
Parcele 2548 m1 na Juniko- 
*io, przy dwcrcu, sprzedam.

Waiich, Poznań - Jun>ko- 
*®. tegańska 2. 34399g
Parcelę 2550 m’ na Junlko- 
*'IC, przy dworcu, sprzedam, 
oferty Biuro Ogłoszeń, Swicr- 
czewskiego 3, dla 34444g.

dom jednorodzinny, 
*°lny. z ogrodem, w Gnieź- 
ne Gniezno, ul. Staszica 2, 
? U. 34452g
Oomek z ogrodem kupię. 0f. 
Siuro Ogłoszeń, Swierczew- 
‘'KSO 3, d'a 34455g.
Paw dwupiętrowe, w dobrym
stanie sprzedam. Jutrosin, 
Pc*- Rawicz Oferty Biuro 
oęloszeń Świerczewskiego 3, 
dh 34459g.

Jfllle nową, ezteropokcjową, 
*’')>ną 7_ ogrodem, przv Po-
znaniy, 79.oop zł. kamienice 
, f,alną rołowę ze składem, 
Wliwość zamiany nfeszka- 

Ą 45.000 zt, dom dwnpo- 
.ni°*y z ogrodem (oewiat 

25.000 zł, parcelę 
piłowa, 1000 m' blisko 
Grunwaldzkiej, 38.000 zł, 
■''rzeda: Nowak, Poznań, Wy-

4 taktowego. Oferty kierować 
na adres Antoni Szablewski, 
W:afrak Motorowy, Newawieś 
Pałucka, powiat 2nlń.

 13656p

Sprzedaż
Wózki - autka koszykowe, spa
cerówki, poleca: Łosiński, 
Poznań, Żydowska 33.

33753g
Pianino do ćwiczeń sprzedam 
tanio. Poznań, Wielka 22, m 
14. _______ ____ 34199g
Zbiornik 350 1, na hydrofor
łub boiler, sprzedam. Poznań, 
fel. 33-48. 34207g

Maszynę do szycia „Singer", 
wpuszczaną, sprzedam. Poz­
nań, Czerwonej Armii 73, m 
11. • 34210g

Wózki dziecięce, autka ko­
szykowe, spacerowe, na ło­
żyskach kulkowych, drewnia­
ne i dla bliźniąt poleca: H 
Świetlik, Poznań, Wrocław­
ska 13.__ 34161g

Kilim 5X3, ręczna praca, na­
dający się do kościoła oraz 
pralkę elektryczną, sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34319g.

Wąt gumowy, czerwony, 26 
m, sprzedam. Poznań, Rokos­
sowskiego 38, m 23. 34322g
Wózek - autko koszykowe, 
sprzedam. Poznań, Chocisze- 
wskiego 34a, m 13. 3434lg

Motocykl „Sachs" 100 ccm, 
w dobrym stanie, na chodzie, 
częfcl zapasowe, sprzedam. 
Poznań - StraołęRji, tri. For­
tec zna <7, a 3. 34342g

169 m siatki parkanowej 1
linkę stalową, sprzedam. No­
wakowski, Poznań, Czesława 
3. m 19.__________   34343g
Gfcrączśtę Ślubną, złe to duka­
towe, sprzedam. Poznań, Ro­
kossowskiego 08, m 7, od 
godz. 18—19.____ 34345g

Sprzedam dywan, rozmiar 
3,20X2,60, używany Poznań, 
Jeżycka 18-21.______1351-9p

Tapczany, leżankę, materace, 
sprzedam. Poznań, Małeckie­
go 33 — tapicernia. 34382g
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań - Sołacz, Źródlana l.

34300g
Radło „Ara" z magicznym 
Okiem oraz adapter, walizko­
wy, sprzedam. Poznań, Chu­
doby 14, m 17.____ 34393g

Sprzedam sOnfk 1 ramę moto­
cyklową PBW. 250 ccm. N7. 
Poznań, Kr.apowskiego 15 m 
2.__________________ 34400g

Wózek - autko koszykowy, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Poznań, Traugutta 28, ni 6. 
___ ____________  344O2g

Wózek (autko) dobry, sprze­
dam. Poznań, Żupańskiego 
23a, m 1. 344O5g

•Sprzedam szafę 3-drzwiową, 
piec przenośny oraz kozę, świ 
nię, 10 królików — angory. 
Poznań, Kraszewskiego 1 — 
warsztat. 34220g

Sprzedam 2 łóżka, stoliki no­
cne, umywalnię. Poznań, Garn 
carska 1, m 6. 34222g

Tapczan w dobrym stanie, 
sprzedam Poznań, Ratajcza­
ka 26, m 118.   34225g

Spacerówkę nową, drewnianą, 
giętą, sprzedam. Poznań. Kra 
szewskiego 28, ml — sk’ad.

__ _ 34227g
Sprzedam maszynę dziewiar­
ską, saneczkową, nr 9 oraz 
do szycia. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3, nr 34 2 40 g.__________

Sypialnię 1 kuchnię, nowocze­
sne, nowe, sprzedam. Poznań, 
Piekary 13b. w podwórzu, su­
terena. __ 344lOg
Łóżeczko dziecięce, metalowe, 
sprzedam. Poznań, Hibnera 15, 
rak_______________ 34413g
Piec do centralnego ogrzewa­
nia. hydrofor „Was;erknecht" 
komplet sprzedam. Poznań. 
tel. 1001.________ 3441 lg
Poziomki ogrodowe, odmiany 
Rugia, sadzonki, sprzedam. 
Poznań - Winogrady, Zagono­
wa 1, m 6. 34417g

Smoking sprzedam. 
Rolna 66, m 10.

Poznań. 
34419g

sPiańskiego 16 34443g

Kupno
analityczne nawet o 

godzone. „,jpię Józe)
KinsKi Pojnafi Fredry 1 
Ptetroje^ .25-55 34028 •
^arhy cementowe kupię. Ma-
Usow, Poznań, Wroniecka 15,
J- .43-78._______ 34242g
Radio kupię, nawet uszko- 
t>(„be Iub bez 'amp. Oferty 
«kip° Ogłoszeń, Swierczew- 
-lLt2Q_3.dla 34253g.
!*t,r'fRkę względnie mały bn- 
wi»,, P1^- p°znań, Łukasze- 
-,Cza_6- m u. 34275g
J“’’’ motocykl SHL lub „Ja-

, <n0Wy» ofer,v 0- 
dla' 3n68gSWieTCZeWSkieB° 3'

Jadalnię dębową (stół okrą­
gły) tanio sprzedam. Poznań, 
Rooseielta 2, n 1, od ?®dz. 
15—18. 34246g

Bramę z furtką parkanową 
sprzedam Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
34247J.____________ ______
Ładna westfalkę sprzedam. 
Poznań, Małeckiego 19 — 
skład.___________ 34248g
Maszyna do szycia damską, 
sprzedam. Poznań, Rntkowskle 
go 8, m 10 . 34250g
'icteicyk! OKW, 350 ccm, NZ, 
w idealnym stanic, sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 20a, m 
8.________________  3425 lg

Lfw srebrnego okazyjni sprze 
dam. Poznań, tei. 48-68.

34260"
Kilim 2720X1,50, narzutę, 
4 krzesła wyściełane, szafkę 
kuchenna, kosze wiklinowe, 
snrzedam. Poznań, Hetmańska 
23, m 1. ______ 3427Ig

Sprzedam kompletne krosno i 
witrvnkę. Poznań, Strusia 3a, 
m 3. ___________34280g

Samochód osobowy „Praga", 
t-drzwiowy, sprzedam. Poz­
nań, Dąbrowskiego 163, m 1

34281g

Fotel dentystyczny, korbo­
wy, sprzedam. Poznań, lac- 
kowskiego 33, m 2. 34421g

Piec do łazienki na węgiel, 
maszynkę dwupałnikową na 
gaz, sprzedam. Pozwsft, Jacko­
wskiego 33, as 2. 34422J
Sprzedam motocykl SHL, pra­
wie nowr. Wojtkowiak. Poz­
nań. park Kasprzaka, Wcższa 
Szkoła Wychowania Fizycz­
nego. __ 34425g

Pompę ńo wody oraz pwwpę
ssąco - tłocząca ("średnica 8 
cm) z wędami, sprzedam. Po­
znań - Główna, ul. Rzeczna 
11, m 2. 34428g

I rowery męskie, sprze dam 
Poznań, Noskowskiego 4, m
3, Od godz. 13—15 I 29—21.

34431g

’’"Pię nowoczesna 
00 P'$ania

Maszynę do szycia, dobrze 
szyjącą, sprzedam. Poznań, 
Fabryczna 6, m 44 — we|- 
ście VI.___________ 34298g

Sprzedam gabinet męski, dąb, 
boiler kuchenny na gaz. Poz­
nań. Słowackiego 41, m 9.

3431lg

Sprzedam radio „Imperial" 
5-łamnowe I adaoter. uniwer­
salne. Janiszewski, Poznań
Szewska 20a, m 3.__ 34312g

rurami
maszynę

Jiaiśb.7-'": w dobrym stanie, używane pompy 
Biuro w.a’i7kową. Of. -przedam. Oferty Biuro Ogłn

Roszeń, Swierczew
3, dla 34378g.Ma szeń Świerczewskiego 3, dla 

34313g.

Głównego księgowego o wysokich kwalifika­
cjach zawodowych ze znajomością branży mię­
snej zaangażują od dnia 1. 10. wzgl. 1. U. br. 
Zakłady Mięsne w Kępnie. Wynagrodzenie 
zgodnie z Układem Zbiorowym w/g grupy 3 K 
plus premia i deputat branżowy. Bliższych in­
formacji udzieli Dział Kadr Zakładów Mięsnych 
w Kępnie, ul. Młyńska 2. K2333
Nauczycielki wych. fizycznego zaraz poszuku­
je Dyrekcja Państwowej Szkoły Pielęgniarstwa 
Neuro - Psychiatr5’cznego w Kościanie. Wa­
runki do omówienia. K2392
Wykwalifikowanego księgowego na stanowi­
sko z-cy głównego księgowego, obeznanego 
z rejestrowym systemem księgowości dla 
przedsiębiorstw handlowych, zatrudnimy od 
1. 10. 54 r. Zgłoszenia: Poznańskie Przedsię­
biorstwo Aptek Oddział w Poznaniu, ul. Chu­
doby 9. K2402

OGŁOSZENSA DROBNE
Gabinet męski, 1509 zł oraz
stćł okrągły dębowy, sprze­
dam. Adres wskaże Ęiuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
nr 34467g.

Sprzedam tenor, trąbkę 
(skrzydłówkę). Poznań, ul. 
Wielka 11, m 3, Tałafas.

34469g
Wózek koszykowy sprzedam. 
Poznań. Pilicka 8 (za Botani­
kiem).______ _______ 13657p

Peflsy, płaszcze, marynarki, 
spodnie, poleca: A. Lupa, Po­
znań, Gołębia 6, przy Farze.

________ 34383g
Magnetofon, tadmę magnefo- 
fonową, sprzedam, ltafioeto- 
pert, Poznań, Śniadeckich 1.

34503g

Lokale
2 pokoje z wygadasz, «ty 
watnełcia kcichai. tetHoeen. 
w Bydgoszczy zamienią aa 
dwa z kuchnią, samodzielne 
w Poznaniu Warunki do omó 
wienia Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dia 
’4172g

Pofcói z kuchnia w 0dvni u! 
Tatrzańska zamienię na po­
dobne w Poznaniu, informa 
cje Sobolak Pobiedziska ul 
Gnieźnieńska 13522'

Zamienię ttwseezay pokój x 
używaniem kuchni, przyna­
leżności, na podobne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34214g.

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, samodzielne', 
na 31/* lub 3 pokojowe. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dia 34233g.
Rzemieślnik samotny, spiesz­
nie poszukuje pokoju. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dte 34238g.
Pokój 50 m' w śródmieściu, 
zamienię na 2 pokoje z ku­
chnią i łazienką. Warunki do 
omówienia. Olerty Bśwo Oglo 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
34239g.
Sametny poszukuje pokoju 0- 
meblowanego. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34241 g._______________
Pokój z wspólną kuchnią, wy
godami (ul. Szamarzewskiego) 
zamienię na podobne w oko- 
ficy Garbar. Oferty Biuro 0- 
gforzeń. Świerczewskiego 3, 
dla 34243g. ___

Maszvnę pończoszniczą „Re­
kord", komplet, sprzedam. 
Wiadomość: Poznań, Sfkwr-
skiego 41 -+ fryzjer.

_________________ 34437g

Maszynę do szycia. dobrą, 
snrzedam. Poznań, Albańska 
19 — dziatki, teren I.
_____ _____________ 1

Psa wflka rocznego. sprze­
dani Poznań Lubecklene 39, 
m 32. 34441?
Bibliotekę nowoczesną, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Swlerczewskiege 3. dla 
34447g

Szafę (serwanfkę), piece że­
lazne, pokojowe, sprzedam. 
Poznań, Mickiewicza 24, m 
4. 34448g
Rowy motocykl STfl., oa tele­
skopach, sprzedam Poznań, 
Kasnrzaka 27, m 9 od godz 
16—18.________ 34451g

Maszynę do szycła „Singer" 
foodhfżue czółenko). sorze- 
darn. Poznań, Ęngla B, m 20.

34458?
Maszynkę do podnoszenia 0-
czek „Singer" z motorkiem, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
34460g. ...... ...... ...... ..........
Sprzedam okazyjnie samochód 
ciężarowy ..Mercedes" 3,5 
tony, po remoncie, na ropę, 
przyczepkę 3 tony, oryginał, 
silnik „Mercedes" na ropę. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 34309g.

! Zamienię 3!'j-pokojowe z ku- 
j chnią, łazienką, w centrum, 
i I ptr„ na dwupokojowe. Of. 

Biuro ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3439'7g.
2 pokoje z kuchnią, komfort, 
I ptr., w centrum Łodzi, za­
mienię na podobne w Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Mieszkanie 3-pokojowe, na 1 
piętrze, blisko dworca w Byd 
goszczy, zamienię na podo­
bne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34285g.
Zamienię duży słonecznv po- j 34432S-
kój 
prz;
przy Grunwaldzkiej) r.a pokOj i 3 pokoje, 
z kuchnią, samodzielne. Of. ; szeń, Świerczewskiego 3, dla 
Klaro Ogłoszeń. Swierczew- ! 344332
skiego 3, dla 34294g. | ------------ -------------------------
----------------------- — ■ jranljenję i«/, pokoju na pokój.
Zamienię 3 pokoje komforto- j Warunki do omówienia. Poz- 
we (2Vi wolne), Jeżyce, na ■ nań, Dzierżyńskiego 37, ra 
półtora z kuchnią, samodziel- ' 15. ' 34435g
ne. Oferty Piwa Ogłoszeń,

• II wf 4 f u wZ-Jl Ol GI’ v v (,li I F Lt | . . . . H

z używaniem kuchni i . zamienię 2 pokoje z balko- 
ynafeznoścj (ul. Matejki, i nem, kuchnią i łazienką, na 
y Grunwaldzkiej) r.a pokój , 3 pokoje. Oferty Biuro Ógło-

Swfterczewtkiege
343©tg.

3, dla

Mieszkanie samodzielne, po­
kój z kuchnią w Warszawie, 
zamienię ua podobne lub 
większe w Poznaniu. Oferty 
Rhzra Ogłesreń, Swiecczew- 
SkśttW 3, dla 343GGg.

Zamienię pokój z kuchnią (Je 
tyce) oraz pokój na 3£iIdzie, 
samodzielne, ng 2—3 pokoje 
z kuchnią. Oferty Biuro 0- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34446g.

Zamienię duży pokój z ku­
chnią. stnncdzielne przy «l- 
Domlnfkańskiej, na !•/« lub
2-pokojowe, 1 korytarzem, 
samodzielne. Oferty Biuro 0-

Zamisitlę lł,« dużego pokoju, 
z używaniem kuchni, słonecz­
ne. w śródmieściu, I piętro, i głoszeń, Świerczewskiego 3, 
na 2—3 pokoje z kuchnią, j dla 34449g.
pjoże być ze strdtostwem. Wa I ------------- ----------------------------
ranki do omówień'a. Oferty , studenci poszukują po-
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- i *oju. najchętniej Łazarz. Of. 
skiego 3 dla 34330g j Bi«ro Ogłoszeń, Swierczew-
-------------------- . •--------- , Skjeg0 3, dla 34453g.

Starszy pan, emcyt, oracu- < ~ ---------
jacy samotny, uoszukuje nu- 1 Tamlenlę pokój z kuchnią, da 
ętegó lub częściowo nmeblo- źvm ogrodem, na przedasie- 
wanegw pokotu od 1 lub 15 ścla. ao podobne bez ogrodu, 
października. Oferty: lek. wet. B!urn Ogłoszeń, świer-
Lewkowicz, Poznań, S'c'.>’sc- 
kiego 38, m 7. 3433lg

czewskiego 3, dla 34454g.

Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju, najchętniej pustego. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dia 34457g.

Zamienię pokóf ze wspólna ku 
chnłą, przy Rolnej, na samo­
dzielne hłb podobne tylko
narter. Oferty Biuro Ogłoszeń, .
SWerczewskiego 3, dla p0..?'
3437 lg._________
2 pokoje z kuchnia, mebla­
mi, ogród, w Wałbrzychu, za- 
mteulę oa 1—2 z kcchwą, 
meblami w .Poznaniu. Stefań­
ski Wałbrzych, Harcerska 13.

__________ _ 13518p
Fmeryt poszukuje małego po­
kotu, mfełscowość obotętna. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34375g.
3 pokole 7. kuchnią w cen­
trum Bydgoszczy, zamienię 
na 3—4 pokoje z kuchnią w 
Poznaniu. Wiadomość: Poznań, 
Lampego 16. m 7a. 34376g

Kto zamieni mieszkanie w 
Poznaniu, na mieszkanie do­
zorcy domu, z paleniem cen­
tralnego ogrzewania Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34377g.

je z kuchnią, łazienką, cen 
trałne ogrzewanie, w nowym 
domu, na 3—4-pokojowe. 
Dzielnica obojętna. Adres 
wskeńe Bfcuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, nr 3446lg.

Zamienię pokój z kuchnią 
Puszczykówkn, na podobne w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogto 
szeń Świerczewskiego 3, dla 
344«2g.
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KOCIOŁ PASOWY
ad 2—3 atifl.

Zgłoszenia: Poznań, tel.
89-15, od 9—13.

K2389

Przedstawicielstwa wytwórni-
burtowni zabawek, galanterii 
przyjmie rutynowany. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34288g,

Maszynistka w znajomością 
księgowości poszukuje pracy. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 34338g.

Doświadczony fachowiec z 
branży smakowo - zapacho­
wej. do celów spożywczych. 
Specjalność: Koncentraty, e- 
sencjc, aromaty owocowe do 
wyrobu cukierków, budyni, 
limoniad, likierów, wódek itd. 
szuka posady. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świercze wstęgo 3, 
dla 34389R.

Pomoc domowa z gotowaniem,
referencjami do Puszczyko­
wa, potrzebna. Zgłoszenia: 
Poznań, Krzyżowa 3, m 4.

34373g
Pomoc domowa, samodzielna,
z gotowaniem, potrzebna. Po­
znań, Kraszewskiego 9 —
skład.____________J54379g
Gosposię uczciwą do samo- 
dzJeiaego prowadreeta domu 
prryjmę zaraz. Ks. dr Rode,
Puszczykówko, Kopernika 30, 
tel. 63. Zgłoszenia od godz. 
15.____ 34406g
Poszukuję sprzątania względ­
nie zaopiekuję <ię dziećmi, 
(2 razy tygodniowo). Poznań, 
Nad Wierzbakiem 15. jr. 1.

34420g
Pani posiadającej maszynę od 
dam do szycia krawaty. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34423g.

Polskie Wydawnictwo 
Muzyczne 
Nowości

Śpiewniki:
Szlakiem kozła hJhuskłego
(Pie’ni i muzyka instru- 
men‘a!na Ziemi Lubu­
skiej) zebrali i opraco­
wali j. i M» Sobiescy

13.80
Pieśni ludowe Śląska

Opolskiego
zebrali j opracowałi A. 
Dygacz i J. Ligęza

14.—
Pleśni górnicze Bómego 

śląska
zebrał i epracowsl St. 
Wallis
Pleśni Przyjaźni 
opr.: Redakcja Tygodnika 
„Przyjaźń" 6.80
śpiewnik sportowy 
zredagował J. Mart

5.40
Do nabycia w księgar­

niach muzycznych 
„DOMU KSIĄŻKI**

K2375

Nauka
Tańców uczę również kore­
spondencyjnie Poznań Mic­
kiewicza 27 m 7 33671g

Lekarskie
Dr med. M. Piechocki, spe­
cjalista chorób skórnych i we­
nerycznych powrócił i przyj­
muje: Poznań, Rokossowskie­
go 78, m 6, od godz. 16—18 
(z wyjątkiem poniedziałków 
i czwartków), 34219g

Kazimiera Garstkowa, denty­
stka, powróciła z urlopu. 
Przyjmuje: Poznań, Wrocław­
ska 23. 34514g

2 pokoje z kuchnią, samo­
dzielne (śródmieście), zamie­
nię na podobne, chętnie z 0- 
gródkiem. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla 
34244g.__________________
Spokojne, młode, pracujące 
małżeństwo poszukuje poko­
ju. Dzielnica obojętna. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Swierczew 
skiego 3. dla_34249g._____
SttttfaRf TfP poszukuje poko- 
iu. Oferty Biuro Ogfoszeń. 
Sw'erczewskiego 3, dla 
34J252g.___________________
2 pokoje z kuchnia, komfort, 
samodzielne, w śródmieściu, 
zsmłenłę aa 3 pokoje, kom­
fort, samodzielne. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla 34254g. __________
Okazja! Mieszkanie trzypoko- 
iowe, pełno . komfortowe, sa 
modzidne w Poznaniu, zmie­
nię «a podobne w ekoRcy. 
Oferty B’uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34262g.__

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, korytarsem, samodzielne, 
parter, #a podobne, ^wrględ- 
nłe duły pokój z kuchnią,
samodzielne. Poznań plac Ber 
nardyński 4, m 2. 34239g

Student z prowincji spiesznie 
poszukuje pokoju. Zgłoszenia: 
Poznań. Oran tamą 15, m 8

Zamionlę dwa pokole z kuch 
nią (Poznań - Podołany). na i 34489g 
podobne lub niniejsze. Oferty 
Piuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3, dla 34385g.
2 pokoje z knchnią, samodziel 
ne. z przynależnośriami. przv 
Kraszewskiego, zamienię na 
3-pokojowe, równorzędne w 
dzielnicy willowej. Oferty 
Birm Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dła 343O2g.

Pokój z knchnią w Grudzią­
dzu, zamlenie na podobne w 
Poznaniu. Wieczorek, Gru­
dziądz, Rrbacka 6. 34396g

Dw»J młodzi, swmotnl, najczę­
ściej na wylazdaeh, poszuku­
ją pokoju. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
34401g.

— Rutkowska. 3427OJ

Samotna, pracwjaca poszuku­
je pokoju umeblowanego. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 34273g.______
3 pokoje z kuchnią, w Więc­
borku. woi. Bydgoszcz, za­
mienię na 2 pokoje z używa! 
nością kuchni w Poznaniu lub 
okolicy. Ziółkowski Poznań, 
Słowackiego 36, m 11.

____ 3<278g.
Pracująca panienka poszuku­
je samodzielnego pokoju. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34278g._____
Samotny starszy, na stanowi­
sku, poszukuje umeblowane­
go pokoju. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
34279g._____________
Zamienię samodzielny pokój, 
16 as’, w suterenie, na po­
dobny łub mniejszy. Oferty 
Ritiró Ogłoszeń, Swierczewskie

3’ d1a 34295g. __
Małżeństwo bezdzietne, (stu­
denci) poszukują pokoju na 
okres studiów. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 34346g.

Małżeństwo bezdzietne na 
kres 3 miesięcy, poszukuje 
pokoju umeblowanego. Of. 
Eioro Ogłoszeń. Swierczew- 
skiego 3, dla 34463g.
Pan samotny poszukuje poko­
ju, warunki do omówienia. 
Adres wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 344S4g

2 duże pokole z kuchnią, sa- 
modzfełne. zamienię na wię­
ksze. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla

Zamienię pokój 2G ra*. sa­
modzielny, z przynależnościa- 
mi, 1 ptr., na pokój z ku­
chnia lub nokói samodzielny, 
większy Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
34484g.

2 pokoje z kuchnią, przyuw- 
leżnościami, ogrodem warzy­
wnym 1 kwiatowym, w Pusz- 
czvkówku, zamienię na • 2 po­
koje z kuchn'ą. samodzielne. 
m Poznanm. Oferty Biuro 0- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 34496g._______ _ _
Spoko|na studentka poszuku­
je pokotu. Oferty Biuro Og’o- 
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
34560g.
3 pokc|e z kuchnią, komfort, 
samodzielne, przy trofleebu- 
sie (możliwość korzystania z 
ogrodu) zamienię na 2—-3 
pokoje z kuchnią w śrńdmie- 

Tamlenlę duży pokój z kuch- 5 ściu. Oferty Biuro Oglosz"'’

2*4 pwkwjw oddam do remon­
tu. Poznań, Rokossowskiego 
215 34409g

n'ą, korytarzem, (Górczyn, 3 
mlisuty od tramwaju), willo­
we, ua l*/» łub 2 pokoje. M. 
Bbtre Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, dla 344lig.

Duży pokój z kuchnią, w wil- 
fi, śródmieściu, wysoka sute­
ren*, zamienię na duży po­
kój ł«b 2 małe z kuchnią. Wa 
ranki do omówienża. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34416g.

Tsmłenłe duży nokój słonecz­
ny, front, I ptr., z wspólną 
knehnłą I przynależnościaml, 
w śródmieściu, na pokój z 
knchnią lub większe. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr 34427g.

Świerczewskiego
34537g.

Praca

3, dla

Prania przyjmę do domn. Of. 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 34196g.
Pomoc domowa potrzebna na 
stałe Poznań, Dąbrowskiego 
53/55, m 5. 34216g

ślusarza - montera, wysoko­
kwalifikowanego przyjmę za­
raz. Falkiewicz, Poznań, Dą­
browskiego 46. 34255g

Potrzebna inteligentna gospo­
dyni do prowadzenia domu sa 
motnej osob'e. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3,

Zamienię 4*/t pokoju z wygo- ^,a 34268,,
darni, u* 2 z kuchnią oraz —--------------------------------------
1 pokój z kuchułn. samodziel Fryzjerka męsko - damska 
ne. Oferty Biuro Ogfoszeń. I szuka posady. Oferty Biuro 
Świerczewskiego 3, dla 1 Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
34418g. dla 34289g.

Data 21 września 1954 zmarła w wieku t»t 61, dłu­
goletnia pracownica Dyrekcji Bodowy Osiedli Robot­
niczych w Poznaniu, śp.

Maria Magdziarz
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm., o godz. 16 

? kaplicy cmentarnej na Janikowie
W Zmarłej tracimy cenioną współpracowniczkę i dro­

gą koleżankę.
K0LE2ARK1 I KOLEDZY DBOR W POZHAłtlfl

34587g 

Potnebaa panienka do malo­
wania apaszek, krawatów. 
Najchętniej ze szkoły plasty­
cznej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierezewakieg* 3, dl* 
34434<.

Inteligentna, dochodząca, z
samodzielnym gotowaniem, 
przyjmie posadę. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 34429g.
Pomoc domowa, samodzleltwt,
z dobrymi referencjami, po­
trzebna. Poznań, Dąbrowskie­
go 15, _______  34445g
Rencistka zanfana poprowa­
dzi samodzielnie gospodar­
stwo domowe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla J4450g

Potrzebny od 1 października 
samodzielny ogrodnik. Warun­
ki dobre. Józef Krefft, Gdrnia. 
ul. Szkolna 4. 13526p
Dokreoo fachowca na torebki 
nylonowe przy'mę zaraz. Of. 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3, d!a 33752g. _
Przyjmę malarzy. M. Piecho­
cki, Poznań. Żydowska 30 
od godz.14—17._____ 34473g

Inteligentna zajmie się do­
mem. ewentua!n'e zaopiekuje 
się dzieckiem. Oferty Biuro 
Ogtoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 34474g.

Gosposia uczciwa przyimie 
samodzielną pracę u małej ro 
dżiny, od 1 października br. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 34475g.
Technik dentystyczny potrze­
bny zaraz. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
34478gr_____________
Pomoc domowa u* stałe, naj
chętniej rencistka, do leka­
rza. potrzebna. Adres wska- 
żc Biuro Ogłoszeń. Świercze­
wskiego 3, nr 34485g.

Zgruby
Zgubiono leg. służbową 1 
przepustkę nr 1008 PZPO. He­
lena Szafrańska, Poznań, 
Dzierżyńskiego 166. 34496g

Zgubione świadectwo mecha­
nika samochodowego, wydane 
przez Kujawskie Zakłady Na­
praw Samochodowych w Sol­
co Kujawskim. Jaracz Tade­
usz, Stępuchowo, pow. Wą­
growiec____________ 13658p
Zgubiono legitymację człon­
kowską Zw. Zaw. nr 316898. 
Władysław Kmiotek, Szamotu­
ły, pl. Sienkiewicza 4.

13659p

Różne
Serdeczne podziękowania skła 
dam prof. Roszkowskiemu, 
Lekarzom. Siostrom j Pielę­
gniarkom za skuteczne lecze­
nie i troskliwą opiekę, pod­
czas niego pobytu w Klinice, 
na oddziale położniczym w 
Poznaniu. Marta Mnich, Nowe 
Miasto n/Wartą. 34324g

Podnoszeni* oczek n« pocze 
kanio i w 24 godzinach ta­
nio. Poznań. Niecała 8. ro 6.

34?l6g
Posiadam lokal (siła, gaz, 
woda) oczekuję propozycji 1 
współpracą. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 34259g.

Przepisuję na maszynie. Po­
znań. Śniadeckich 11, m 14.

__ 3'142?»
Podnoszeni* oczek na pocze­
kaniu. Poznań, St. Rynek 50.
_______________  34438g

Bieliznę reperuję. Poznań, Mo 
stówa 5, m 13. 34545g
Wszelkie prace z zakresu sto­
larstwa i toczenia w drzewie 
wykonuje terminowo i solid- 
nic: Warsztat Stolarski, Poz­
nań . Górczyn, Rokossowskie- 
20 165. 34527g

Data 21 września 1954 zmarła msbb najdroższa 
matka, teściowa i babcia, śp.

z Jakubowskich

Hemmerlmg
przeżywszy lat 76.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 hm., o godz. 
9,30 z domu żałoby w Mosinie.

W smutku pogrą'eni
34604g synowie z żonami i wnuczętami

t
Dnia 21 września 1954 zmarła nasza najukochań­

sza siostra, szwagierka i ciocia, śp.

Maria Magdziarz
przeżywszy lat 61.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 24 bm. o godz. 16 
z kaplicy cmentarnej na Janikowie.

W głębokim smutku pogrążona
rodzina

Pnznnń, Staliuogród. 34590g



O szwedzkim stylu
i wielkich możliwościach

naszych żużlowców
Komentarz specjalnego wysłannika ,,Głosu**

Ostatnie dwa spotkania ze 
szwedzkimi żużlowcami nasu­
wają nam wspomnienia o 
pierwszych meczaen. Dla przy 
pomnienia podajemy, że w 
roku 1949 Szwedzi zwyciężyli 
nasz zespół 105:49. Z ówcze­
snego składu zachował się je­
dynie w reprezentacji jako 
rezerwowy Olejniczak. Drugi 
pojedynek stoczyliśmy w ro­
ku 1951. Tu znajdziemy już 
trzy nazwiska, które powta­
rzają się w obecnej naszej dru 
żynie. Są to: Olejniczak, Su­
checki i Szwendrowski. Wnio 
sek? Obecnie stawiamy na 
młodzież. Warto się pokusić 
o charakterystykę trzech naj­
lepszych naszych kierowców, 
których widzieliśmy we Wroc 
ławiu.

Szwendrowski
początkowo prze 
widziany jako 
rezerwowy, po­
kazał już w War 
szawie, że należy 
mu się miejsce 
w drużynie. Był
on we Wrocławiu naszym naj­
lepszym zawodnikiem i zdobył 14 
punktów, w czym dorówna! mu 
jedynie rutynowany i najlepszy 
kierowca Szwedów B. Nilsson.

Drugi z Polaków, wykazujący 
wysokie walory żużlowca, to — 
Kupczyński, zdobywca 10 pkt. 
Gdy zestawimy te dwa wyniki, 
uzyskamy 24 pkt. co Kupczyń- 
skiego i Szwenarowskiego wysu­
wa na pierwsze miejsce par żuż­
lowych we Wrocławiu.

Niespodziankę sprawił Nazi- 
mek wykazujący wiele talentu, 
lecz zbyt mało precyzji w jeż- 
dzie. Dwukrotnie stracił on zwy­
cięstwo tuż tuż przed metą, gdyż 
nie utrzymał się przy wewnętrz­
ne:} bandzie toru. Nowicjuszem 
w reprezentacji był m'ody Krze­
siński. Zajął on dwukrotnie dru­
gie miejsce. Nie wytrzymał jed­
nak kondycyjnie trudu 6 star­
tów. Elekt — dwie wysypki w 
ostatnich biegach.

„SZWEDZKI0 STYL
Szwedzkich zawodników ce­

chowała przede wszystkim płyn­
ność jazdy oraz doskonała współ 
praca partnerów. Zupełną nowo­
ścią była dla nas odmienna tech­
nika jazdy. Polega ona na tym, 
te Szwedzi przekładają ciężar 
ciała w kierunku kierownicy, 
uzyskując przez to lepsze prowa­
dzenie przedniego koła, co zwięk 
sza opanowanie maszyny. Przy 
tym systemie sta! się zbyteczny 
hak kolanowy. Druga zmianę w 
technice jazdy obserwowaliśmy 
w sposobie układu i prowadze­
nia po torze lewej nogi. Nasi 
goście raczej się na niej nie pod­
pierają. a wysuwają ją tylko! 
jako asekurację prżed ewentual­

nym poślizgiem. Te nowości pod 
chwycili już i nasi żużlowcy,

HISTORIA NAJCIEKAWSZYCH 
BIEGÓW

Już pierwszy wyścig poruszył 
80-tysięczną widownię. Szwen­
drowski startujący na zewnętrz­
nym torze nawiązał walkę na 
pierwszym wirażu z Johansso- 
nem. Na prostej Polak wyszedł 
przed Szweda i przejechał na 
pełnym gazie cztery okrążenia. 
Za plecami przodownika toczy! 
zacięty bój Kupczyński. W trze­
cim okrążeniu Nilsson nie opano­
wał maszyny i upadł, lecz 18- 
letni Johansson wyszedł i wy­
przedził Kupczyńskiego, jednak 
nie dogonił już Szwendrowskie- 
go, który uzyskał najlepszy czas 
dnia — 1:24,6 min.

Niemniej ciekawy był wyścig 
trzeci. Nazimek jeszcze ICO m 
przed metą by! na czele. Jednak 
na ostatnim wirażu odszedł od 
wewnętrznej bandy, co natych­
miast wykorzystał Forsberg i 
,.wyskoczył" tuż przed metą na 
pierwsze miejsce. Podobna sytua 
cja powtórzyła się w biegu V, 
gdzie Nazimka dosłownie na 10 
metrów przed metą wyprzedził 
Jansson. W biegu VI -para 
Szwendrowski i Kupezyński sta­
nęła przeciw najsilniejszemu 
duetowi „Monarkemy" — Fors- 
berg-Fahien. Ze startu wysko­
czył pierwszy Kupczyński, a na 
kółka usiadł mu Szwendrowski, 
odpierając ataki Szwedów. Pol­
ska dwójka uzyskała maksimum 
punktów (5) i zdołała jedyny raz 
w czasie całego meczu wyrównać 
wynik na 18:18.

NAUKA NIE PÓJDZIE 
W LAS

O ile już mowa o jeżdzie ze­
społowej, to poglądową lekcją 
był bieg XI. Jansson i Heyman 
zajęli w nim całą szerokość toru, 
tak że Krzesiński nie mógł mię­
dzy nich „nosa wścibić". Cha­
rakterystycznym było to, że za­
wodnik jadący po wewnętrznym 
torze wypuszczał na prostych 
do przodu swego partnera, tak 
że z wirażu obaj wychodzili 
razem, blokując nieomal cały 
tor. Szybko przejęli ten spo­
sób zespołowej jazdy Szwen­
drowski i Kupczyński, stosując 
go z oelnym powodzeniem w bie 
gu XII.

Sumując oba spotkania na­
szych żużlowców z zawodnikami 
„Monarkema" stwierdzić trzeba, 
że wskutek braku kontaktów za­
granicznych tkwimy w ortodok­
syjnym stylu jazdy, toteż lekcja 
szwedzka będzie drogowskazem 
do unowocześnienia techniki. Że 
z polskimi żużlowcami trzeba się 
liczyć .potwierdził kierownik ze­
społu szwedzkiego, który sklasy­
fikował naszych zawodników na 
III miejscu w Europie — za An­
glią i Szwecją.

EUGENIUSZ KITZMANN

FRKKŁCfyI
Jej propozycja 

Ja bym

wwia nunnmn » sofii
Piąty mesz — piąte zwycięstwo polskich męśc i

Polska -CSR 12:®
Polacy bezapelacyjnie zdobywają „Kryształowy Puchar*'
W ostatnim swym spotkaniu na międzynarodowym tur­

nieju bokserskim w Sofii Polska odniosła piąte z kolei zwy­
cięstwo tym razem nad Czechosłowacją — 12:8. Zwycięstwem 
tym Polacy zakończyli turniej zdobywając bezapelacyjnie 
pierwsze miejsce.

Pięściarze polscy wystąpiliI przez Kasala, w wadze lekko- 
z czterema zawodnikami rezer- średniej Pietrzykowski zdobył 
wowymi: Liedtkem, Brychli-j punkty w.o. W wadze średniej
kiem, Milewskim 1 Karpiń­
skim, natomiast Czechosłowa- 
cy, którzy w czwartym dniu 
turnieju odpoczywali, zmobili­
zowali najsilniejszy skład z 
Zacharą, Majdlochem 1 Termą 
na czele.

Najładniejszą walkę stoczył 
Niedźwiedzki zwyciężając mi­
strza olimpijskiego Zacharę. 
Na wyróżnienie zasłużył także 
Węgrzyniak, który już w 20 
sekundzie pierwszej rundy 
wspaniałym prawym prostym 
znokautował rutynowanego 
Cz ec hosło waka Nem eca.

Dużą niespodziankę sprawił 
Piórkowski. Zwyciężył on na 
punkty Koutnego, ale niewie­
le brakowało by walka zakoń­
czyła się przed czasem, bo­
wiem już w pierwszej rundzie 
Polak idzie ostro do ataku, 
łapie przeciwnika w narożniku 
i posyła go na deski.

A oto wyniki techniczne 
meczu Polska — CSR: w wa­
dze muszej Liedtke pokonał 
Cermama, w koguciej Brychlik 
przegrał z Majdlochem. W pier 
wszej rundzie Polak miał prze­
wagę, ale rutynowany Czecho- 
słowak w dwu następnych 
starciach osiąga przewagę. vV 
wadze piórkowej Soezewiński 
po bardzo ładnej walce wy­
punktował Dubowsky'ego, w 
lekkiej Niedźwiedzki zwycię­
żył stosunkiem głosów 5:1 mi­
strza olimpijskiego Zacharę. 
W wadze lekkopółśrednlej 
Milewski przegrał z Twanu- 
szem. w wadze półśrednlej 
Kamiński w najsłabszej walce 
spotkania został pokonany

Zwycięstwo koszykarzy

Lokomotta
Pierwsze po przyjeździe 

do Polski spotkanie koszyka­
rzy bułgarskich, rozegrane 
w Warszawie pod nazwą Lo- 
komotiv — Kolejarz, zakoń­
czyło się zwycięstwem druży­
ny gości 59:52 (25:27).

czyła sobie w turnieju sofij- 
skim bezapelacyjne zwycię­
stwo i zdobyła Kryształowy 
Puchar.

Polacy zajęli I miejsce uzy 
skując w 5 zwycięskich me­
czach 10 punktów przed ze­
społem radzieckim, który na 
5 rozegranych spotkań zwy­
ciężył 4, osiągając 8 punk­
tów. Dalsze miejsca przypa­
dły kolejno reprezentacjom 
Bułgarii, Węgier, CSR i NRD. 

*
W ostatnim dniu turnieju

bokserskiego w Sofii drużyna

Piórkowski wygrał stosunkiem 
głosów 2:1 z Koutnym. W wa­
dze półciężkiej Grzelak po sła 
bej walce przegrał z Tormą.
W wadze ciężkiej Węgrzyniak 
w pełni zrehabilitował się za 
wtorkową porażkę z Węgrem 
Kissem, odnosząc błyskawież- 
ne zwcięstwo przez k. o. w i ZSRR pokonała wysoko Buł-
pierwszej rundzie nad Nemc- 
cem.

Ostatecznie więc drużyna 
polskich pięściarzy wywal-

garię 14:8, zaś zespół Węgier 
po zaciętych pojedynkach 
zwyciężył reprezentację NRD 
12:8.

Efektowne konkursy konne
w Sierakowie - 

Mecz pitka nożnej koni

Migawki
spod
wrocławskich reflektorów
O wóch rzeczy możemy poza- 

zdrościć wrocławianom- 
wspaniałego stadionu, „lekko" 
.mieszczącego 80 tys. widzów
— i rozgrywanych na nim 
spotkań żużlowych, szczegól­
nie tych przy sztucznym świe­
tle. O ile wyścigi żużlowe w 
ogóle stanowią dla widzów 
piękne, niezapomniane przeży­
cia, o tyle swoistą egzotykę 
6potkań wieczornych podkreś­
la czerń nocy, otaczającej ol­
brzymią widownię 1 pasmo to­
rów, nakreślone światłami se­
tek silnych lamp.

[K1 ie będzie przesadą nazwa-
15 nie Wrocławia najbar- 
dziej — obok Leszna — „żużle 
wym" miastem w Polsce. Każ­
de spotkanie wrocławskiej dru 
żyny gromadzi dziesiątki tysię­
cy zapalonych zwolenników 
tego pięknego sportu, dosko­
nale orientujących się w aktu­
alnej formie, taktyce, nawy­
kach, czy jstylu jazdy swoich 
pupilków. ’

— Pani ze mną...? 
wprowadziła go w zakłopotanie, 
miał robić interesy z babami?

Anita uśmiechnęła się przyjaźnie do nie­
go. — Dlaczego nie, skoro baby pasują do 
naszej epoki? Pan, panie Schimanski, nie 
jest już przecież najmłodszy. Jestem pew­
na, że wypuścił już pan niejedną zdobycz 
z rąk.

Słowa jej wywarły nań większe wrażenie, 
niż to pokazał po sobie. Trudno, nie był już 
szczupakiem, któremu wolno buszować w 
stawie pełnym karpi. W tym wypadku go­
łąbka miała niestety rację. I w ogóle nie 
wyglądała na taką „nierówną", żeby tylko 
wiedzieć dokładnie, do jakiego stopnia po­
wiązana była z ludźmi Stollego! Zapewnił 
ją chłodno: — Nie potrzebuję nikogo, ani 
blacharza, ani wspólnika do interesu.

W oczach Anity, osadzonych blisko sie­
bie, zapaliły się niespokojne iskierki.

— O tym Dantzke -nie mówił mi wcale. 
Czy pana to uspokaja?

Schimanski uznał za stosowne poskarżyć 
się przesadnie na swoją słaboy.ńtość.

— Jak na jeden dzień, za dużo się zde­
nerwowałem — skarżył się, przyciskając 
rękę do piersi, jakby rozrywanej boleśnie . 
od wnętrza. — Rozumie pani, serce już nie 
może nadążać.

— Bardzo mi przykro — kłamała. — Czy 
stało się coś złego?

— Niech pani nie pyta! — I głosem wy­
chodzącym jakby z grobu jęknął: — że też 
na stare lata muszę przeżyć takie nieszczę­
ście!

— Na Boga, panie Schimanski, co się 
stało?

Stary zdawał się być bliski załamania, 
z drugiej jednak strony przybrał minę po­
litycznego cierpiętnika. — Tak, każdemu 
wiadomo, co może spotkać człowieka we 
wschodnim Berlinie, śmiertelnie chory, do 
tego bez punktu zaczepienia, muszę w trzy 
lata po wojnie jako stary człowiek szukać 
sobie nowego miejsca.

— O Boże! — Anita przestraszyła się na 
serio. — Czy Rosjanie depczą panu po pię­
tach?

— Coś tam knują po swojemu. Dzisiaj 
lub jutro przyjdzie komisja, aby przejąć dla 
kolejarzy willę Feldhausena, i wszystko, co 
do niej należy. Nazywają to uspołecznie­
niem... — stary zachichotał, pieniąc się ze 
złości.„ — A że stary Schimanski nie chce 
maczać palców w tej całej nowoniemiec- 
kiej, bolszewickiej robocie, musi się wy­
nosić !

— Czy Dantzke wie o tym?
Wzruszył ramionami: — Gdyby nawet 

wiedział, nie mógłby mi nic pomóc. Za 
wielkim jest egoistą, młoda kobieto. Mówię 
to w zaufaniu.

Anita zmarszczyła twarz na znak, że nie 
chce nic wiecei słyszeć o Dantzkem i za­
pytała po chwili: — Dokąd pan zamierza , 
jechać, ojcze Schimanski?

— Dokąd dzisiaj może udać sie porządny 
mieszkaniec wschodniego Berlina? — od­
powiedział ze złością.

— Do zachodniego Berlina?
— Do zachodnich Niemiec, młoda kobie­

to, do zachodnich Niemiec! Jak już prysnąć 
od Iwana, to przynajmniej na tysiąc mil!

Anita zaśmiała się. ów śmieszny staru­
szek zaczął ja bawić. Wyglądał nie tyle na 
grubianina, ile na pasjonata. Nie trudno 
byłoby go wypatroszyć jak indyka. We­
pchnęła głowę poprzez kratę żelazną i za­
piszczała głosem małej dziewczynki: — Pan 
potrzebuje przecież kogoś, ojcze Schiman­
ski, kto by panu pomógł przy przeprowadz­
ce? Z pewnością zamierza pan wyzbyć sie 
wszystkich rzeczy, których nie da się wziąć 
z sobą. '

— Pomyślałem już o tym — przyznał się 
z wahaniem Schimanski. — Czv pani zna 
się na sprzedaży starych mebli?

-i- Jeszcze jak! — zaśmiała sie krótko, z 
przechwałką. — Zęby zjadłam na licyta­
cjach, a na tym nie miałabym się znać?

— A więc tak. — Znał ten typ kobiet. 
Na licytacjach, które sam odwiedzał, zwykłe 
były pokazywać całą swą drapieżność. Jeśli 
i ona jest taka sama, trzeba się mieć 
nrzed nia na baczności. Ale czy można 
mieć zaufanie do innych paskarzy? — 
Niech pani pozwoli — poprosił ja. Zdecydo­
wanie otworzył drzwi.

— Chętnie — powiedziała pretensjonal­
nie i śmignęła do ogrodu.

KMkursy konne zorganizo­
wane w Sierakowie z okazji 
125-lec.ia istnienia stadniny 
zgromadziły kilkanaście tysię­
cy widzów, przybyłych z okoli cz 
nych miejscowości.

Głównym punktem progra­
mu, sprawnie przeprowadzonej 
przez Sekcję Jeździecką Unii- 
Stomil imprezy, były trzy kon­
kursy dla początkujących, do­
kładności i ciężki. Warunki dla 
jeźdźców i koni były ciężkie, 
gdyż zastosowano przeszkody 
olimpijskie Najlepszym dowo­
dem, świadczącym o trudności 
przejścia przez wysokie prze­
szkody — to przebycie tylko 
przez jednego jeźdźca trasy 
bez punktów karnych. Był nim 
wśród 17 startujących w kon­
kursie dla początkujących Pi­
szczy głowa (Unia) na „Szata­
nie". Dalsze miejsca zajęli: 
Achteriberg na „Czekanie" — 
4 pkt.., Zandecki na „Tellu" — 
7 pkt.

Do konkurencji dokładności 
konia stanęło 15 zawodników. 
Zwyciężył Busko (Unia) na 
„Pucharze" — 0,75 pkt. przed 
Tubackim (Unia) na „Draniu" 
— 6 pkt. i jedyną zawodnicz­
ką Siemianowską (LZS-Posa- 
dowo) na „Chevalier" — 11,25 
pkt.

W trzecim, ciężkim konkur­
sie na 13 uczestników, pierwsze 
miejsce zajął Paszcl (Unia) 
na „Atlasie" — 4 pkt. przed 
J. Kowalą (Posadowo) na „A- 
deli" z 9,05 pkt.

Nagrodę Unii-Stomil dla naj­
lepszego jeźdźca zdobył Paszel.

Następnie odbyła się wołty- 
żerka w wykonaniu chłopców i 
dorosłych, pokaz zaprzęgów, 
poczta węgierska, w której 
każdy z zawodników cwałował 
stojąc na dwóch koniach oraz 
z wielkim zaciekawieniem ob­
serwowany mecz piłki nożnej

koni. Walczyły między sobą 
dwa 6-osobowe zespoły „Kasz­
tanów" i “Siwków". Zwycię­
żyli po grze 2X10 minut pier­
wsi 1:0, wpychając piłkę o 
przeszło metrowej średnicy do 
bramki „Siwków".

Unia-Stom.il nosi się z za­
miarem urządzenia podobnej 
imprezy w najbliższym czasie 
w Poznaniu, (tp)

Rozpoczęły się zajęcia 
w Młodzieżowej 
Szkole Sportowej 
Stali — Poznań

W sali Klubu Fabrycznego 
ZISPO zorganizowano uroczy­
stość związaną z otwarciem 
pierwszej w Wlelkopolsce 
Młodzieżowej Szkoły Sporto­
wej.

Uroczystość zagaił dyr. Hur 
nik, po czym kierownik szko­
ły Moczyński przedstawił cel 
i zadania nowej placówki spor 
towej.

Ogółem zgłoszonych jest do 
uczelni przeszło 100 osób.

Zajęcia w poszczególnych 
działach odbywają się w nastę 
pujących terminach i prowa­
dzone są: w lekkiej atletyce 
we wtorki i czwartki od godz. 
17--18.30 na boisku trenin­
gowym przy ul. Maratońskiej, 
w gimnastyce — we wtorki i 
piątki od 17—18.30 w sali 
gimnastycznej przy ul. Garba- 
ry 18, w boksie — co ponie­
działki. środy i piątki od godz. 
16—18 w sali przy ul. Dzier­
żyńskiego, w koszykówce — ■ 
co środę i piątek od godz. 
15—17 na boisku przy ul. i 
Maratońskiej, (p)

p rawdziwa gorączka agap- 
Ł nęła Wrocław w dniu 
spotkania świetnych szwedz­
kich żużlowców z polską czo­
łówką. Dziesiątki tysięcy kibi­
ców, najczęściej prosto z pra­
cy „ciągnęły" wszelkimi moż­
liwymi drogami w kierunku 
stadionu, miejsca spotkania. Tu 
wyciągali „wałówki" l cierpli­
wie oczekiwali kilka godzin na 
rozpoczęcie wyścigu.

jV łe tylko z samych wrocła- 
wian składała się widow­

nia: nie. było chyba miasta wo­
jewódzkiego w Polsce, z któ­
rego by nie przyjechali zwo­
lennicy żużla. Przybyli różny­
mi środkami lokomocji: pocią­
gami, autokarami, samochoda­

mi, motocyklami, przy czym 
widzieliśmy również motocykli 
stów z Gdyni, Warszawy i in­
nych odległych miast.

Rardzo .efektownie i pomy- 
słowo wyglądały koloro­

we rakiety wystrzeliwane po 
każdym biegu z jednej z wież 
stadionu. Szwedzi mieli kolor 
żółty. Polacy czerwony. Nie­
stety, aż 62' rakiety żółte uka­
zały się nad stadionem, pod­
czas gdy czerwonych — wy­
strzelono tylko 43.

16-osobowa ekipa
lekkoatletów
śedzie do Rumunii

Dziś udaje się do Bukaresz 
tu na międzynarodowe mistrzo 
stwa Rumunii w lekkoatlety­
ce 16-osobowa ekipa polskich 
sportowców. Z kobiet jadą 
Majka Dobrzycka, Ilwicka i 
Kusion, a wśród mężczyzn m. 
in.: Sidło, Walczak, Wein- 
berg, Iwański, Rut, Potrze­
bowski, Bugala oraz Schmidt.

(Ciąg dalszy nastąpi) (66

safry

OPERA — g. 19 
„Manon"

TEATR POLSKI — g. 
19 „Żywy trup"

TEATR NOWY — g.
19 .Imieniny pana 
dyrektora"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA — g. 19.30 „Pieśń 
miłosna Schuberta**

°AŃSTW TEATR LAL 
KI I AKTORA — g. 
10.30 — „Kotek upar- 
ciuszek"

PAŃSTW TEATR W 
GNIEŹNIE-

Chodzież — „Śluby pa­
nieńskie"

Skoki — „Dziewczyna 
z północy", „Oświad­
czyny" i „Jubileusz"

Kina

APOLLO — nieczynne
BAŁTYK — g 15 17

19 i 21 — „Płomienne 
serca"

MUZA — godz 11 i 14 
„Dzieci kapitana 
Granta", g. 16 18 i 20 
„Cztery serca"

RIALTO — g. 12. 14 
i 16 — „Samotny ża­
giel". g. 18 ł 20 — 
„Kotowski"

WARTA — od godz 14 
do 20 — „Taniec z 
różami"

PIA^T - g 18 i 20 -
„Czekaj na mnie"

OO-CDZIE-KIEDU
JUNAK — g 14 16

Ig i 20 — „Płomienne 
serca"

LETNIE — g. 15, 17 i 19 
„Strażnica w górach"

MINIATURKA — g 
16. 18 i 20 — „Mus- 
sorgski"

KINO W PARKU im. 
STALINA — g. 19.30 
„Skanderbcg"

Wiry — g. 19.30 „Ucz­
niowski rewir"

LUBOŃ — g. 19.30 „Lu 
bow Jarowaja" (II 
cz Q S Ć )

FOTOPLASTIKON — 
ul. Armii Czerwonej, 
g. 10—22 Ceylon — 
Bombaj — Jaipur

-i3-
KLUB TPP-R — g. 19 

W IV rocznicę uchwa 
ły Rady Ministrów 
ZSRR o budowie Ka- 
chowskiej Elektrow­
ni Wodnej na Dnie.

. prze, Karolu Połud- 
niowo-Ukraińskiego i 
Północno - Krymskie, 
go oraz o nawodnie­
niu południowych o- 
kręgów Ukrainy i 
północnego Krymu — 
prelekcja przedstawi 
cielą WSE — Jana 
Batkowskiego oraz 
film „Rosyjskie świa 
tło"

SALA ODRODZENIA
STAREGO RATUSZA 
godz. 19 — Czwartek 
literacki. Odczyt wy­
głosi warszawski kry 
tyk Roman Karst na 
temat twórczości Mi­
chała Szołochowa. — 
Wstęp bezpłatny

Radio
Program II

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 6, 7, 7.50, 12.04, 
13.10. 14, 17.30, 18.15, 
21.30 i 23.55

Muzyka:
5.25, 6.15, 6.37, 7.15 i 
8 — poranna, 12.10 — 
pieśni Franciszka 
Schuberta, 12.25 — ra 
dziecka muzyka lu­
dowa, 13.15 — kon-

' cert, 15 — muzyka,
15.15 — pieśni Gusta­
wa Mahlera śpiewa 
Jerzy Karolus, 15.40 
swojskie melodie, — 
16.10 (P) — pieśni w 
wyk. chóru Spółdziel 
ni Malarskiej, 16.30 
(P) — o czym dźwię­
czą druty. 16.40 (P) — 
rozrywkowa i tanecz 
na, 17.40 (P) — roz­

rywkowa, 18.10 (P) 
muzyka, 18.20 m 
strzowie sceny op*5" 
rowej — Borys Giny 
ria, 19.25 — wybór 
liryków Heinego, 
19.45 — kompozytor 
tygodnia — Jerzy Bi 
zet, 21.50 — taneczna, 
22.40 — koncert son 
stów, 23.20 — symfO'

Audycje inne:
5.10 — dla wsi, 5.35 
(P) — co dzień przy­
nosi 12.45 — dla w.s1' 
13 (P) — z miki;°i?ń
nem przez w,es, n- 
szkolna, 14.30 d 
kółek młodych przy­
rodników, 16 (P) 
cyklu: „W pracow­
niach naszych uczo 
nych" --• rozmowa 
prof. dr. K. Kapitan- 
czykiem nt. „Woda 
nie zawsze zdrowie , 
17 — słuchowisko uia
dzieci, 17.55 (P) 
powiadanie Wł. 
minowicza z cykm- 
,,Ludzie pracy i wai 
ki", 18.50 — pogadan­
ka przyrodnicza mgj 
M. Jeżewskiej, U 
muzyka i aktualności 
20.30 — „Scena P°i 
ska — Władysław 
Stoma", aud. w oPr-22.20Libiszowskie], ,
„Józef, Erica i Piral. 
humoreska F. RosaU 

Sport:
21.45 — wiadomosci

Stom.il

